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Ił OZGRYWKI o mistrzostwo 
obydwu lig bokserskich sy­

pią miłymi i co gorsze niemiły­
mi niespodziankami. W roz­
grywkach I ligi sensacyjnej po­
rażki doznał dobrze idący do­
tychczas Kolejarz Szczecin, któ-

Warszawa, poniedziałek 20 grudnia 1954 r

koszykarzy 
Kolejarza Poznali 

z Gwardią Kraków 
i inne 

sensacyjne 
wyniki I ligi 
na stronie 3

Ósme zwycięstwo pięściarzy CWKS

Przyjemne
i niemiłe niespodzianki

w ligoeh bokserskich
Milewski 

Zła atmosfera
pokonał Antkiewicza 
panuje wokół bielskiego ringu

Paryi, w grudniu
LAT . temu, w grudniu 
1945 roku nastąpiło upra­

gnione od dawna przez masy 
pracujące Francji połączenie 
dwóch największych francu­
skich robotniczych zrzeszeń 
sportowych: FST (Federation 
Sportive du Travail) i USSGT 
(Union Socialiste Sportive et 
Gymnique du Travail) w nową 
organizację pexi nazwą FSGT 
(Federation Sportive et Gymni­
que du Travail). Słowo travail- 
praca figurowało w obu łączą­
cych się zrzeszeniach. Słowo 
praca pozostało nadal w nazwie 
FSGT, która objęła swym za­
sięgiem kilkadziesiąt tysięcy 
sportowców w całej Francji.

Przez długi okres czasu FSGT 
była na równi z innymi federa­
cjami i stowarzyszeniami spor­
towymi subwencjonowana przez 
państwo. W 1952 r. odeerano 
jej jednak subwencję państwo­
wą. ponieważ reakcyjne rządy 
francuskie nawet tu postanowi­
ły pognębić organizację klasy 
robotniczej. Stan ten utrzymał 
się do dziś.

Borykający się z trudnościa­
mi finansowymi kierownicy 
FSGT zmobilizowali cały ak­
tyw krajowy, żeby ratować za­
grożoną w swym bycie Federa­
cję. We Francji trwa wielka 
zbiórka narodowa, która ma 
dopomóc FSGT w kontynuowa­
ni walki o istnienie i rozwój 
robotniczego ruchu sportowego 
Jednym z oryginalnych pomy­
słów w przeprowadzaniu zbiór­
ki pieniężnej jest wręczani» 
ofiarodawcom kwot 100-franko- 
wych. specjalnie w tym celu 
wydanych kart pocztowych 
zaadresowanych do premiera 
Mendes-France‘a, a zawirają- 
cych protest przeciwko stoso­
wanej przez rząd polityce dy­
skryminacji w stosunku do 
FSGT.

aarki FSGT Renee Lebas, która 
pomimo że z biegiem czasu po­
rzuciła sport i stała się jedną 
z najpopularniejszych pieśniarek 
francuskich, nie zapomniała o 
swojej Federacji i popiera ia 
przy każdej okazji.

„Gwoździem" programów
sportowych są oczywista gim­
nastycy radzieccy, którzy przy­
jechali do Paryża w pierwszo­
rzędnym składzie. W wielkie; 
sali Stade Coubertin w Paryżu, 
na wieczorze Gala w niedziele 
wieczorem obok gimnastyków 
Polski. Węgier, Szwajcarii. Bel­
gii, Holandii i Francji pokaz 
swej pięknej sztuki dali gimna-
stycy radzieccy mistrzami

Walka o przywrócenie sub­
wencji państwowej i zbiórka 
pieniężna na rzecz FSGT — ot" 
jeden z aspektów wielkiej kam- 
pan'i. która znajduje swój wy­
raz podczas uroczystych obcho­
dów 20-lecia zasłużonej robotni­
czej organizacji sportowej.

Uroczystości te trwają od 
połowy grudnia do połowy 
stycznia. Poprzedzona niezliczo­
nymi lokalnymi obchodami i 
pokazami sportowymi w całym 
kraju, odbyła się w Paryżu 17 
grudnia wieczorem, w wielkiej 
sali Mutuaiite na placu Mau- 
bert, wspaniała inauguracja 
święta sportowego FSGT. Pro­
gram wieczoru obejmował o- 
prócz okolicznościowych prze­
mówień — wyświetlenie kolo­
rowego filmu radzieckiego „Pa­
rada sportowa 1954 r.“ Uroczy- 

. stość inauguracji uświetniły 
występy chóru i artystów, Ma­
rii Candido, Francis Lemar- 
que'a i byłej doskonałej koszy-

świata ex aequo Muratowem i 
Czukarinem, mistrzynią świata 
Rudko i mistrzjmią olimpijską 
Gorochowską na czele. W skład 
ekipy radzieckiej wchodzą jesz­
cze znani z pobytu w Polsce 
gimnastycy Iwanow i Ruliowa 
oraz Galla i Bersa.

Ekipa węgierska składa się 
z 2 bokserów — dwukrotnego 
mistrza olimpijskiego i Europy 
Laszlo Pappa oraz młodego „ko­
guta" Istvana Kolnara, następ­
nie pmgpongistów — nyłego mi­
strza świata w tenisie stołowym 
Ferenca Sido i 18-letniej obie­
cującej Evy Koczian i wreszcie 
gimnastyków — mistrza olim­
pijskiego 1948 r. w ćwiczeniach 
wolnych Ferenca Pataki, repre­
zentanta Węgier Ferenca Kol- 
nara, 18-letniej Marii Zoller i 
19-letniej Evy Banati.

W Jubileuszu FSGT biorą tak­
że udział sportowcy polscy, 
których ze sportowcami ftancu- 
skimi, a szczególnie z młodzieżą 
FSGT łączą tradycyjne więzy 
Przyjaźni.

W skład delegacji polskiej, 
która przyjechała na uroczysto­
ści 20-lecia FSGT do Paryża, 
wchodzą bokserzy Windak, Wa­
lasek, Anielak, Boczarski, Sa­
dowski; gimnastycy Rakoczy, 
Świerży, Horzonek, Solarz, 
Świątek, Kucjasz z trenerami 
Radojewskim i Majchrzyckim; 
ciężarowcy Białas i Ścigała. 
Kierownikiem delegacji pol­
skiej jest tow. Rutkowski.

Wielki wieczór Gala w Stade 
Coubertin zapoczątkował szereg 
międzynarodowych Imprez spor-
towych, w których 
udział koszykarze CSR.

wezmę 
bokse-

Cena 50 gr

Atak Ponanty w I rundzie spotkania 
serce wywarł. Jak to widać

ry przegrał 3:15 ze zdecydowa­
nie dotychczas najsłabszą, dru­
żyną rozgrywek — Gwardią 
Warszawa. Na usprawiedliwie­
nie drużyny szczecińskiej należy 
jednak dodać. Iż występuje ona 
obecnie w składzie mocno osła­
bionym.

Kolejarz Gdańsk Jeszcze raz 
potwierdził dobrą formę wygry­
wając, także rewanżowe derby 
Wybrzeża z Gwardią 12:8. W me­
czu tym doszło do Interesują­
cego pojedynku między Milew­
skim 1 Antkiewlczem. Walka 
zakończyła się pięknym, jedno­
głośnym zwycięstwem obiecu­
jącego Milewskiego, który wy­
kazał doskonalą formę.

Kroczący od zwycięstwa do 
zwycięstwa CWKS, tym razem 
rozgromił łódzkiego Włókniarza 
18 a oddając punkty walkowe­
rem w wadze muszej. Czyżby 
drużyna mistrza Polski cierpiała 
na brak rezerw i nie była w 
stanie wystąpić w komplecie? 
Kukier, który zwykle reprezen­
tuje barwy wojskowych w tej 
kategorii nie ■ mógł wystąpić na 
skutek kontuzji ręki.

Niestety nie popisali się ki­
bice beniaminka ligi Ogniwo 
Bielsko. Bielszczanie przegrali 
u siebie z Gwardią Kraków. Nie 
niógll tego' znieść miejscowi 
chuligani występujący jako 
„kibice" bielszczan czemu dali 
wyraz napastując sędziów tego 
meczu. Ponieważ w Bielsku 
awantury zdarzają się prawie 
po każdym meczu, sytuacja wy­
maga radykalnego lęka: stwa. 
jakim byłoby przeniesienie po­
zostałych meczów Ogniwa na 
obce ringi.

Największe sensacje mamy dn 
zanotowania w rozgrywkach o 
mistrzostwo II ligi. A więc 
przede wszystkim krocząca od 
zwycięstwa do zwycięstwa Stal 
Kalisz rozgromiona została przez 
Budowlanych Poznań 15:5. Stal 
Łabędy walcząca o powrót do

szeregów ekstraklasy bokser­
skiej poważnie osłabiła swoje 
szanse przegrywając z Gwardią 
Wrocław 9:1L

I wreszcie wieczny kandydat 
do I Ugl Stal Poznań przegrała 
walkowerem ze Stalą Radom 
0:20. Poznaniacy po pojedynku 
w wadze lekkiej odmówili wyj­
ścia na ring, motywując swoją 
decyzję krzywdzącymi werdyk­
tami sędziów.

Nie trzeba dodawać, iż nle- 
sportowy postępek kierownic­
twa poznańskiej Stall doczeka 
się odpowiedniej oceny u władz 
bokserskich bez względu na to, 
czy werdykty sędziowskie były 
krzywdzące, czy też nie. z Ivannsem był skuteczny. Prawy prosty Polaka na . na zdjęciu, wyraźne wrażenie na Czechoslowakn 

____________________ Foto E. Franckowlak

Ostre strzelanie szwedzkich hokeistów
Hammarhy IF^repr. Śląska 9:1

w drugim spotkaniu na Torstaln

Telefonem

grała jedenastką Niemiec za-

I tym razem stary wyga wielo­
krotny reprezentant Szwecji — 
Ake Andersson (w hełmie) jed­

nym zręcznym ruchem kija od- 
bierze krążek Janiczce. Na re­
zultat tego pojedynku oczekują 
z tylu najmłodsi hokeiści obu 
zespołów: bramkarz Hammarby 
Kurt Andersson i lewoskrzydło- 
wy I ataku Warszawy — Kurek

Fot. CAF — Dąbrowleckl

z zagranicy
LIZBONA, 19.12. (obsl. wł.). Por 

tugalla — Niemcy zach, 0:3. Bram 
kl zdobyli: w 8 min. Erhardt z 
wolnego, w 55 min. Pfaff I w 75 
min. Józkowlak strzałem z 25 m. 
Sędziował van der Meer (Holan­
dia).

W międzypaństwowym meczu 
piłkarskim, rozegranym w Lizbo­
nie. reprezentacja Portugalii prze-

Polscy sportowcy znowu bawią 
w Paryżu. Tym razem pod wie­
żą Eiffla widzimy trójkę na­
szych gimnastyczek — Rakoczy, 
Świerzankę i Horzonek. Nasz 
karykaturzysta E. Alaszcwski 
zaopatrzył je w bukiety kwia­
tów, bowiem Polki przyjechały 
do stolicy Francji na uroczy­
stości związane z 20-leciem 

FSGT

Stalinogrodzcy zapaśnicy 
Warszawę 5:3. Na zdjęciu

rzy węgierscy i pólscy, piłkarze
z Algeru i z włoskich 
robotniczych, zapaśnicy 
siatkarze bułgarscy itd.

Jak widać święto 
FSGT ma wspaniałą

klubów 
fińscy

20-lecia 
oprawę

sportową, a fakt uczestniczenia 
w nim aż tylu czołowych spor­
towców ze wszystkich nierftal 
krajów europejskich man'testu­
je dobitnie jego braterską, mię­
dzynarodową atmosferę przyjaź­
ni sportowców całego świata.

P. c.

poko nali 
fragment

w finale Pucharu
walki w w adze średniej —

Gołaś (SL) — Skowronek (W-wa), zakończonej zwycięstwem 
warszawianina

Foto CAF — St Wdowtńskl

W
StaliwgriM - Warszawa 5:3
finałach zapaśniczego turnieju miast

OZEGRANE w Warszawie, spot 
kanie rundy finałowej w Tur 

nlelu Miast w zapasach pomiędzy 
StaHnogrodem a Warszawą zakoń czyło s% zwycięstwem Stal lnof ro 
du 5:3. Wyniki (na I m. zawodni 
cy Stallnogrodu): Malik zdobył 
Punkt. w o. wskutek nadwagi 
Kleina; w spotkaniu towarzyskim 
zwyciężył Malik w 5 min. 40 sek.. 
Mycka uległ Cuberowl 1:2: Tobola 
zwyciężył lednoglośnle Woltasllca. 
Bizon położył Żurawskiego na to 
patki w 14 min z przewrotki zla 
manlem mostu; Wilk uległ Jedno 
głośnie Kuczyńskiemu, podobnie 
lak Gołaś — Skowronkowi; Sroka 
zwycięży! Krauzego w 8 min. z ro 
lady: Kasperczyk zwycięży! Dmow 
sklego w 11 min z przewrotki Na 
macie sędziował Rusek (Kr.). na 
punkty: Kullgowskl (Stallnogród). 
Lewandowski (Bydg.) i (Reda (War 
szawa).

R

Zwycięstwo gości było zasłużone; 
firzewyższall oni zapaśników -sto­
icy przede wszystkim lepszym

przygolowanlem kondycyjnym. Blę 
dem Warszawy było nledopllnowa 
nie wagi Kleina w kategorii mu 
szej. który mlal nadwagę 100 g

Poziom walk by) na ogól dobry 
1 wyrównany. Najlepiej zaprezen­
tował się Kuczyński w pólśrednlej; 
wykazał on dobre opanowanie 
lechnlkl I taktyki, demonstrując 
bogaty repertuar chwytów Naj 
bardziej Interesującą była walka 
w piórkowej: młody Wojtasik na­
wiązał równorzędne spotkanie z 
wielokrotnym mistrzem I reprezen­
tantem Polski Tobolą. Mimo prze­
granej dobrze wypadł młody Dmow 
sk! w ciężkiej, ulegając renomo 
vanemu. wielokrotnemu reprezen 
tantowl Polski Kasperczykowi tyl 
ko nieznacznie Dmowski wykazał 
dużo Inicjatywy zarówno w stójce 
Jak I w przymusowym parterze, w 
którym zdotal wynieść swego prze 
clwrilka do suplesu.

chodnlch 0:3 (0:1). Drużyna nie­
miecka. która wystąpiła prawie w 
tym samym składzie co kilka ty­
godni temu przeciw Anglii, miała 
przez caty czas spotkania lekką 
przewagę I odniosła zasłużone 
zwycięstwo.

ZAGRZEB, 19.12 (obsł. wł.). Dy 
namo Zagrzeb — Spartak Praga 
Sokolovo 2:4 (1:4). Bramki zdoby­
li: dla zwycięzców — Svoboda w 3 
min., Crha w 33 I 40 min., oraz Ja- 
res w 37 min.; dla pokonanych — 
Czajkowski II w 42 min. I Ferko- 
vlc w 65 min. Sędziował Marek 
(Jugosławia). Widzów ponad 35 ty- 
5'%lkl sukces odniósł w niedzie­
le w Zagrzebiu mistrz ligi czecho­
słowackiej Spartak Praga Sokoło­
wo, zwyciężając po ladnel grze 
mistrza lig! Jugosławii Dynamo 
Zagrzeb 4:2.

Drugie spotkanie na terenie Ju­
gosławii rozegra Spartak Praga 
z Hajdukiem Split.

BUDAPESZT, 19.12 (tet. wl.). W 
Budapeszcie odbyły sle drużynowe 
mistrzostwa Węgle w szpadzie i 
szabli oraz we florecie kobiet. Wiel­
ka niespodzianka Jest zwycięstwo 
Honvedu w szpadzie. Ogólny fa­
woryt tej konkurencji LoltomoW 
uplasował się dopiero na trzeciej 
pozycji. Na najwyższym poziomie 
stały rozgrywki w szabli, świetną 
formą błysnęli ztwodnlcy VBrBs 
Meteor Gerevlch, Barczell l Palocz, 
którzy wywalczyli dla swych barw 
zwycięstwo. As atutowy Vasasu 
Kovacs walczył tym razem nierów­
no.

Wyniki finałów: Szpada: 1. Hon­
ved, 2. Haladas, 3. Lokomotlw, Sza­
bla: 1. VBrBs Meteor, 2. Vasas, 3. 
PetBfl, 4. Lokomot'v: Floret kobiet:

1. Stallnogród
2. Warszawa
3. Poznań

3:1
2:2 
1:3

1. .Honved, 2. PetBfl, - 3. Lokomotlv. 
Drużyna Honvedu' walczyła w skła­
dzie: M. Ellek, Morvay, Cesar! 1- - ■ i. . I6:1<>K0CBtii.

STAŁINOGR0D. 19.12 (teL 
wł.). — Śląsk Hammarby IF 1:9 
(1:2, 0:3, 0:4). Bramki zdobyli dla 
gości: Ersson — 3, Kreamer—2. 
Vesterlund — 2. Carsbrink i 
Engstrom — po 1. Honorową 
bramkę dla Śląska zdobył Gan- 
siniec. Widzów ok. 7 tysięcy. Sę­
dziowali: Eberhardt (Polska) i 
Bergkvist (Szwecja).

Śląsk: Foryś. Gburek, Zawadź 
ki, Pęczek. Kłys. Brzeski. Kwaś­
niewski, Herda, Gansiniec, Ni- 
kodemowicz. Wróbel I, Skarżyń­
ski, Wróbel II. Żebrowski. Dy­
bowski. Polak.
-Hammarby IF: Kurt Anders­
son, Ake Andersson. Runę Jo- 
Johansson. Larsson, Carsbrink. 
Vesterberg, Vesterlund, Eng­
strom, Kreamer, Ersson, Sten- 
bom.

zupełnie równorzędnym prze­
ciwnikiem i podobnie Jak w so­
botnim spotkaniu śmiało atako­
wali, siejąc raz po raz zamie­
szanie pod bramką gości. Na­
szym hokeistom udało się na­
wet zdobyć prowadzenie.

Radość w obozie polskim nie 
trwała, jednak długo. Szwedzi 
wnet wyrównali i zaraz objęli 
prowadzenie 2:L

Hokeiści Górnika wyraźnie 
zniechęcają się, gdy przeciwnik 
przechyla szalę zwycięstwa na 
swoją korzyść. Obserwowaliśmy 
załamanie Górnika w czasie me-
czu z Banikiem. niedzielę

W rewanżowym meczu hokei­
ści szwedzcy srogo ..zemścili się" 
za sobotnią porażkę, wygrywa­
jąc z kombinowaną drużyną, o- 
partą na zawodnikach Górnika 
i Gwardii Stalinogród oraz Ko­
lejarza Toruń aż 9:1. Goście bły­
snęli doskonałą formą w przeci­
wieństwie do naszych zawodni­
ków, którzy grali słabiej, bar­
dziej odczuwając trud sobotnie­
go spotkania.

W niedzielnym meczu drużyna 
szwedzka pokazała nam hokej 
dość dużej klasy, elegancki, 
szybki i nie pozbawiony do­
brych taktycznie zagrań.

Początek meczu wcale nie za­
powiadał tak wysokiej porażki

znów Górnicy zrezygnowali z 
chęci do walki. A gdy na po­
czątku drugiej tercji Ersson 
zdobj-ł trzecią bramkę, zespół 
nasz całkowicie się rozkleił i już 
do końca meczu walczył bez cie­
nia nadziei na poprawienie wy­
niku. Niedzielny garnitur Śląs­
ka b.rł słahszy od drużyny Gór­
nika, która grała w sobotę. Her­
da zawiódł całkowicie i grał 
bardzo słabo. Również Nikode- 
mowicz, który zastąpił Jończy­
ka, wypadł blado, nie wnosząc 
do gry specjalnych walorów.

Gdy nasi hokeiści upadli na 
duchu, Szwedzi zagrali pierw­
szorzędnie. Najlepiej wypadł by­
ły reprezentant Szwecji Ake 
Andersson w obronie^ W napa­
dzie zaś Vesterlund. Kreamer i 
Ersson siali największe zamie­
szanie. O ile bramki zdobyte w 
pierwszej tercji przez Szwedów

naszych hokeistów. W pierwszej lu następne 
fazie spotkania nasi gracze byli j strzałów. (B)

były z rodzaju wymęczonych, 
to następne 7 padło z dalekich

Hokelścl szwedzcy znają doskonale założenia nowoczesnego hokeja. Gdy przeciwnik atakni» 
musimy się bronie całą piątką — myśli zapewne napastnik Kreamer (z prawej) czekaiań 
na dogodny moment, aby zlikwidować rald Jeżaka prawym skrzydłem. Za chwile K™^ 
przejmie krążek I poda go do potężnie zbudowanego Runę Johansson* Fragment z niX 

szego -meczu Hammarby IF -rozegranego w Warszawie ? Pm

Fot CAF —• Dąbrowieckl
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tpaerwszym 3:2 dla gości Musicie Aleksander Reksza

Hokeiści Hammarby IF
padobali sl< warszawskie! publiczności

popracować/
nad taktyką

Człowiek
WARSZAWA 16.12. Reprezenta­

cja Warszawy — Hammarby IF 
Sztokholm 2:3 (0:0, 0:1, 2:2). Bram­
ki zdobyli dla zwycięzców — Sten­
bom. Carsbrink l Runę Johansson; 
dla pokonanych — Kurek 1 No­
wak. Sędziowali: Bergkvlst (Sztok­
holm) 1 Zarzycki (Warszawa). Wi­
dzów ponad 3000.

HAMMARBY IF: Kurt Andersson, 
Ake Andersson, Runę Johansson, 
Kreamer, Ersson, Stenbom; — 
Larsson, Carsbrink, Vesterberg, 
Vesterlund, Engstrom.

WARSZAWA: Hampel, Choda- 
koz/skl, Olczyk, Janlczko. Nowak, 
Kurek; — Bromowicz, Więcek, Je- 
żak, Czech, Wróbel III, Gosztyła, 
Csorlch, Lewacki.

Już podczas rozgrzewki hokeiści 
Hammarby zdobyli sympatię wi­
downi. Z trybun rozlegało się

chwila znane
..beja!

powszechnle 
beja!" Poszwedzkie: „iwjcm — 

prezentacji drużyn, wymianie pro­
porczyków przez kapitanów zespo 
łów Bromowlcza i Ake Andersso-
na. napięcie na widowni wzrosło. 
Spotęgował Je piękny gest gości, 
którzy obrzucili publiczność biało- 
zielonymi chorągiewkami z napi­
som Hammarby HIF Supporter (ki­
bic Hammarby).

OKLASKI DLA POLAKOW
Gwizdek sędziego — na lodzie 

najlepsze piątki i... krążek już w 
ruchu. Warszawa z miejsca przej­
muje Inicjatywę. Jako pierwszy 
zbiera oklaski Kurek. Mija on przy 
bandzie kilku przeciwników, pod­
ciąga z krążkiem do bramki I— 
strzela kilka centymetrów obok 
słupka. Błyskawiczną poprawkę 
Chodakowskiego broni z trudem 
bramkarz, Szwedzi w obronie. Na­
si trzymają ich w zamku, nie pp- 
zy-*»lnjąc nawet na zbliżenie sle do 
nnif środkowej. Każdą zmianę na- 
parlów nagradzają widzowie burzą 
oklasków.

W 6 min. notujemy groźny prze­
bój Kreamera. Bezradny był tu 1 
Olczvk. który „szczupakiem rzu- 
cP się przed nogi rozpędzonego 
Szweda. Oddychamy z ulgą po 
pewnej Interwencji Hampla. War 
szawa nada) w ataku; Hammarby 
ogranicza się Jedynie do wypa­
dów. Gra Jest ładna I szybka. Nasi 
wałcza ambitnie, bez przerwy na­
cierają. nie pozwalając Szwedom 
na chwilę wytchnienia. Cl bronią 
sle całą piątką, bez paniki wybl 
Jaląc krążek na boki. Stoickim 
spokojem 1 precyzją w operowaniu 
kijem zadziwia wszystkich potęż­
nie zbudowany Runę Johansson.

ŁADNA GRA. ALE BEZ BRAMEK
Przewaga Warszawy Jest wldo 

czna tylko na lodowisku. Na ta 
bllcv z wynikami nadal 0:0. Pola- ( 
cv jakby czuli respekt przed śwlet- , 
r.^ defensywą Szwedów. Strzelała t 
kolejno Czech. Wróhol III. Csorlch. ■ 
Chodakowski, ale Jakoś dziwnie 
słabo l nieśmiało, bez wiary w 
możliwość zmuszenia rlo kapitula­
cji Kurta Anderssona. Szwedzi po­
woli rozkręcają się. Obrona bez I

Chodakowski 1 Olczyk (przy krążku) obrońcy reprezentacji Warszawy muslell się wiele
napocić, aby stawić czoła napastnikom szwedzkiej drużyny Hammarby. Z większości pojedyn­
ków wychodzili jednak zwycięsko. Również tym razem obronili skutecznie atak pary Eng- 
strom (8) — Vesterlund. W głębi, przed bramką — Hampel, który trzy razy skapitulował 

w meczu Hammarby — Warszawa 3:2 Fot. CAF — Dąbrowiecld

ustawia, przechwytując większość 
podań (zwłaszcza po przekątnych) 
na kije 1 łyżwy.

Widzowie niecierpliwią się. „Ka 
złu strzel coś" — wołają — „niech 
się 1 syrenka ucieszy". Chodakow­
ski szaleje, broni 1 atakuje z fu­
rią, ale dziś jakoś nie wychodzą 
mu strzalv. Polacy grają w polu 
nieźle, ambitnie, ale cóż z tego, 
skoro za same dobre chęci i przy­
jemną dla oka grę bramek sle nie 
liczy. W drużynie brak zdecydowa­
nego Strzelca. Lewacki 1 Csorlch 
strzelają za słabo. Nowak nie po­
trafi strzelić I dokładnie podać w 
biegu. Jeżnk 1 Janlczko próbują 
zwodów ciałem lub kijem: oni dla
odmiany nie pilnują pozycji skrzy­
dłowych. Nikt nie wpada na kon­
cept wywabienia Anderssona * 
bt amkl.

z

TERCJA SŁABSZA

napastników, świetnie

..tercja straciła wiele 
barwności. Tcmno gry zmalało. _ 
jest na ręko wolniejszym Szwedom.

Druga na

sle Teraz onf atakują. Dokładnie, płyn

Gśiranąstycy polscy
o? eiAh pokaz* paryskim

w Sśjsde Coubertin
Trener Eadojeirsl i ielefonuje z Paryża

— Tutaj hol£! Ocean na ulicy 
May: ua.'przy Leiefonl© Hudujew^ki 
dobry wieczór. — Przyjechaliśmy 
w sobotę późnym wieczorem. Pa 
ryż powitał nas mgłą i słotą. Mimo 
tó czujemy się wszyscy doskonale. 
Justcśmy dobrze zakwaterowani*. 
W tym samym hotelu mieszkają 
sportowcy węgierscy i rumuńscy 
Rumuni przylecieli razem z nami, 
a Węgrzy są tu już od kilku dni 
1 opowiadają cuda o wieczorze 
Inauguracyjnym w Mulualite. o 
którym zapewne już słyszeliście.

Z innych krajów przyjechali Już 
prawie wszyscy, brak jeszcze |e 
dynie gimnastyków i pinc-pón«l- 
stów CSR i bokserów angielskich
Najliczniej obsadzone dyscypliny
— m gimnastyka i boks.

Bokserzy nasi wyjeżdżają w po 
niedziałsk do Salnt-Etlenne. gdzie 
wezmą udział w zawodach, pn 
czym powróć.”' do Parvża. Pq świc- 
tach; 23 grudnia ma się odbyć na 
peryferiach Paryża, w dzielnicy 
robotniczej Drancy międzynarodo 
wy turniej pięściarski, w którym 
Polacy wezmą oczywiście udział.

W rWelnicv rc| byliśmy już w 
nledz^lę rano na reningu. Sama 
dzielnica Irst niezwykle usporto- 
wiona, zwłaszcza jeśli chodzi o

nalmiodszych. 800 dzlewczv
nrR 1 chlnnców w wieku od 10— 
14 1h! przvsrtn na stadion Guv
Mnnueł. żehv wz'ać udział w bie- 
prrh. któro ndbvh* się w 5 kato 

w zalotności od włoku na 
609 800 1000. 1?oo | 1600 m. Nal- 
łfmzo mieląca zaWv dzieci 7. dzlH 
ni'"" Drancv i ^-cnfilly. .lak nam 
whimarrrincł organizowa
nr hln'Tl na orzęlal są niejako 
pi •'v"nłnwaninm do tradvrvlnego 
co-n-znego Crossu Humanlte.

v.sqzn drużyna gimnastyczna 
u 'ile ste we wtorek rano do sku

;> k górniczych położonych w dep. 
Aord (okręg północny), aby dać 
tam kilka pokazów dla górników 
polskich.

Występ niedzielny w Stade Cou- 
bertin napawał zwłaszcza nasze za­
wodniczki niemałą tremą. Musicic 
bowiem wiedzieć, że organizatorzy 
postanowili wypróbować nowy sy­
stem sędziowania, zapożyczony z 
zeszłorocznych mistrzostw ZSRR 
w Leningradzie, a polegający na 
tym, że publiczność bierze czynny 
udział w sędziowaniu. Widzowie 
otrzymują specjalne kartki z punk­
tacją, które muszą w trakcie za­
wodów wypełnić i przy wyjściu od­
dać. W ten sposób otrzymane wy­
niki porównuje się potem z wyni­
kami uzyskanymi przez oficjalnych 
sędziów zawodów i ogłasza się 
ostateczny rezultat.

Kierownicy FSGT twierdzą, żo 
lest to najlepszy sposób spopula- 
r\zowanla gimnastyki wśród sze­
rokiej publiczności. Może tak jest 
w rzeczywistości, ale nasze zawod­
niczki były tą Innowacją mocno 
speszone.

Szczegółowego sprawozdania z 
nakazu nie mogę Wam podać, po­
nieważ zawody leszcze się nie 
skończvłv.

— 2 1 grudnia — oświadcza na 
zakończenie rozmowy telefonicznej 
trener Radolewski — wracamy do 
Paryża.

Nasi gimnastycy wezmą w tym 
dniu udział w wielkim śwlecie
sportowym zorganizowanym przez
FSGT dla dzieci paryskich. Bodzie
to piękna Impreza, w której hono­
ry sportowe czynić będą glmna 
stvcv radzieccy, noNry. wcglemcv 
szwa’carscv i hełgHscy oraz fran- 
miscy z reprezentantem Francll 
Pruvost na czele.

O dalszych naszych planach 1 
wrażeniach z Pnwża opowiem 
przy nastęnnoj okazji.___________

Wysoki poziom szabli
m zawadach koBSłraSnycli kadry

STAL1NOGRÓD. 19.!2. (tel. 
Wi.) — W sobotę i niedzielę na 
planszach Slalincgrodu i Gliwic 
odbywały się kontrolne turnieje 
na .zych szermierzy. W Stalino- 
grodzie walczyli szpadziści i flo­
reciści, w Gliwicach zaś szabliś-

Turniej kobiet z udziałem 18 
zawodniczek zakończy! się zde­
cydowanym zwycięstwem Wło- 
darczykowej (Stal), która do-

leńnij p rrażki.
przegrywając różnica jednego 
trafienia z Liszkowską. Turniej 
byl męczący, ponieważ odbywał 

. się systemem „każdy z każdym".
Jedną z niespodzianek było za­
jęcie trzeciego miejsca przez 
Mnichówne (AZS)., która wygra­
ła 12 walk. Na ogół wszystkie 
zawodniczki wykazały się do­
brym przygotowaniem kondy­
cyjnym. jednak technicznie nie 
poczyniły większych postępów, 
walcząc na przeciętnym pozio-

— mówią
hokeiści szwedzcy

nle podają, z wielką swobodą 
przejmując krążek na kij. Świetne 
momenty mają młodziutki Stenbom 
1 Vestorberg oraz Larsson — do 
skonały technik, o wzorowych 
zwodach 1 dryblingu. Nasi Jakby 
osłabli.

W 10 m. Hammarby uzyskuje 
prowadzenie. Stenbom przy krąż­
ku, podciąga z nim kilka metrów, 
wywabia Hampla z bramki i... 0:1.

I atak Warszawy gra teraz dużo 
słabiej, niż w I tercji. Janlczko. 
Nowak i Kurek grają indywidual­
ni zamiast szukać powodzenia w 
akcjach zespołowych. Nieźle spisu­
je się natomiast II atak: Jożak, 
Czech. Wróbel IH. Ci oblegają 
chwilami bramkę Sz vedów. ale ża 
den z nich nie może sie zdobyć 
na skuteczny strzał. Z obrońców 
dobrą taktycznie grą wyróżnia się 
Bromowicz.

W ostatniej tercji Polacy przy- 
stęnulą do generalnej ofensywv. 
Wiele akcji niepotrzebnie wstrzy­
muje Nowak, pozwalaląc tym sa- 
invrn Szwedom na dokładne usta­
wianie się. W 5 min. mamy ideal­
na sytuacje do wyrównania. Akcja 
pary Csorlch — Lewacki przeciw 
ko jednemu Szwedowi kończy się 
niepowodzeniem. Kontratak Ham- 
n:arhv po brzydkim „urwaniu' 
się Olczyka broni Hampel rzutem 
na krążek.

bandę. Szwedzi dają teraz koncert 
gry na czas I na uwolnienie, wo­
bec którego Polacy są zupełnie 
bezradni. Po powrocie Yostorberga 
Hammarby nie wypuszcza Warsza- 
w z zamka. Skutek od razu w* . 
docznv. V/ 9 min. daleki strzał ob­
rońcy* Carsbrinka podwyższa wy­
nik na 2:0.

Ostatnie 10 minut gry są nle-

W HALLU Polonii panował w 
piątek po południu duży 

ruch. Oparty o schody wielki fu­
terał brezentowy, przypominający 
z wyglądu nieco basetlę, góra wa­
lizek, na stole kryształy, pakunki, 
fiakuneczki — atmosfera przedwy- 
azdowa — to sympatyczna druży­

na hokeistów szwedzkich po pięk­
nym pokazie gry opuszczała go­
ścinną Warszawę.

Mały, zwinny Lars Stenbom, któ­
ry podbił serca widowni warszaw­
skiej, stoi trochę bezradnie, trzy­
mając w Jednej ręce wielką wazę 
kryształową, w drugiej zakupioną 
przez siebie płytę — tango „Noce 
Mazowieckie**. Głos Marty Mirskiej 
będzie mu w Sztokholmie przypo­
minał Warszawę, do której może 
kiedyś powróci jako reprezentant 
barw 3 szwedzkich koron.

Sędzia hokejowy Sven Bergkvlst 
uśmiecha się wesoło, zapalając „po- 
żegnalnego** papierosa.

— Szkoda — powiada, że nie 
mogłem sobie też pograć w War­
szawie. Przecież z nim — tu po­
klepuje Ake Anderssona po ramie­
niu — oraliśmy od 1938 roku ra­
zem, najpierw w ataku, potem w 
obronie. Cóż, trzeba ustąpić miej­
sca młodszym — dodaje z melan­
cholią.

— A wasi chłopcy nieźle grają. 
Ich gra, mam na myśli bojowość 
I ambicję, przypomina zupełnie 
styl gry drużyny radzieckiej na 
ostatnich mistrzostwach świata. 
Wiele im Jednak Jeszcze brakuje 
w technice kija t ...taktyce.

— Ale na łyżwach Jeżdżą Pola­
cy ładniej — wtrąca się do roz­
mowy Ake.

Rozmowa staje się coraz ciekaw­
sza. Zabiera głos nieodłączny part­
ner Anderssona w obronie, ciężki 
na oko, ale Jakże lekki na lodowi­
sku, Runę Johansson.

— ,A Ja wam mówię, że Polacy 
grają obecnie o wiele lepiej, ani­
żeli w 1948 r. na mistrzostwach 
świata I w 1952 r. na Olimpiadzie. 
Przecież grałem wtedy przeciwko 
nim. Wygraliśmy 18:2 w St. Moritz 
I 17:1 w Helsinkach. Otóż twierdzą 
z całym przekonaniem, że teraz 
reprezentacja Szwecji nie wygrała­
by różnicą kilkunastu bramek. 
Trzeba tylko więcej uwagi zwrócić
na taktykę.

zwykle emocjonujące. W 12 min. 
Hf tercji po oblężeniu bramki 
Szwedów Kurek strzela z podania

bramki

KONCERT GRY NA CZAS
W 6 min. Vesterherg wędruje 

lawę kar za rzucenie Kurka

Nowaka pierwszą bramkę. Za mo­
ment oba zespoły grają w czwór­
kę wędruje za bandę, za
raz za nim loden ze Szwedów. Go­
ście dobrze kryci nie mogą 
dojść do strzału. Znajdują Jednak 
I na to lekarstwo. W 16 min. ob­
rońca Runę Johansson dalekim 
strzałom podwyższa wynik na 3:1.

Po wznowieniu gry następuje 
Jedna z najładniejszych akcji I ata­
ku. Błyskawiczne zagranie trójki 
Nowak — Janlczko — Kurek pra­
wą stroną uwieńcza Nowak drugą 
bramką, ustalając ostateczny wy­
nik spotkania na 2:3. Do końca 
meczu Jeszcze kilka minut Nasi 
dążą do wyrównania, ale Szwedzi 
bronią się doskonale Spokój, do­
bre ustawianie się I rutyna pozwa­
lają Im no utrzymanie zwycięskie

Waszym hokeistom brak Jest

na 
na

go wyniku.
Lech

Górnik-Hammarby 3:0
Drożyna szwedzka

zagrała gorzej niż w Warszawie
STALINOGROD, 18.12 (tel. wł.) - 

Górnik Stalinogród — Hammarby 
I. F. (Szwecja) 3:0 (2:0, 0:0, 1:0). 
Bramki zdobyli: Wróbel I. Skarżyń­
ski « Zawadzki. Sędziował’ Wycisk 
(Polska) i Bergkvlst (Szwecja). Wl 
dzów 8.000

Górnik: Foryś. Peczek. Gburek, 
Zawadzki, Kłys, Wróbel I, Skarżyń­
ski Wróbel II, Poleś, Ganslnlec.

Wardzyńskiego, który uzyskał 
15 zwycięstw, oraz odległe, 15 
miejsce Zimocha. Szpadziści wal­
czyli na ogół na przeciętnym 
poziomie.

Wynik!: 1. Lachowski (Stal) — 
17 zwycięstw. 2. Wardzyńsk 
(CWKS) — 15, 3. Przeździeckl
(CWKS) — 15.4. Rybicki (Kol.) — 
15. 5. Czyplonka (Gór.) — 13. 
6. Nawrocki (Stal) — 13.

Szabliści walczyli w Gliwi­
cach. Turniej wywołał duże za­
interesowanie, gromadząc w nie­
dzielę na walkach popołudnio­
wych ok. 1.000 widzów-. Publicz­
ność. która pragnęła oglądać na­
szych mistrzów nie zawiodła się. 
Poziom turnieju był bardzo wy­
soki. Wszystkie niemal walki 
były bardzo zacięte i dostarczy­
ły dużo emocji. Zwycięzcą tur­
nieju został Zabłocki. Na 15 sto-

Hammarby L F.: Kurt Andersson, 
Ake Anderson, Runę Johansson, 
Larsson, Carsbrink. Vesterberg. 
Vesterlund, Roland Johansson. 
Kreamer, Ersson. Stenbom.

Mało było takich zwolenników 
hokeja, którzy poważnie Uczyli na 
sukces Górnika tym bardziej, że 
najlepsza drużyna śląska grała 
prawie w swym normalnym zesta 
w’enlu, (była zasilona jedynie 
bramkarzem Gwardii Bydgoszcz — 
Foryslorn). Tymczasem Górnik 
sprawił nam wszystkim niespo 
dzlankę. wygrywając bez zastrze 
żeń i posiadając przez cały czas 
meczu wyraźną przewagę.

W pierwszej tercji, ślązacy pano­
wał! na lodzie zdecydowanie, a 
bramkarz Foryś nie był prawie za­
trudniony. Za to pod bramką 
Hammarby bardzo często powsta­
wały groźne sytuacje cala drużyna 
gości skupiała się przed własną 
świątynią, blokując całe przedpole 
bramkowe oraz wyłapując na cia­
ło liczne strzały śląskich hokei­
stów.

Pierwszą bramkę zdobył Wró­
bel I. ślązacy mocno wtedy natarli, 
dosłownie przygnietli gości, którzy 
na moment stracili głowę. Skorzy­
stał z tego Skarżyński I podał krą­
żek nieobstawionemu Wróblowl I, 
a. ten z bliska ulokował go w siat­
ce. Drugą bramkę zdobył Skarżyń­
ski. Przeprowadził on rald prawą 
stroną I w chwili, gdy Runę Jo- I

hansson próbował zaatakować qo. 
strzallł na bramkę; krążek odbiw­
szy się od wewnętrznej strony 
słupka zatrzepotał w siatce.

Druga tercja siała pod znakiem 
obustronnych ataków. Wszystkie 
akcje gości zatrzymywali obrońcy 
Górnika, którzy po raz pierwszy 
od niepamiętnych czasów grali cia­
łem. Popisał się również kilka ra­
zy Foryś, Interweniując w niebez­
piecznych sytuacjach.

Trzecia tercja toczyła się przy 
lekkiej przewadze śląskich hokei­
stów. Stwarzali pod bramka gości 
dużo groźniejsze sytuacje oa tych, 
które powstawały na przedpolu 
dobrze usposobionego Forysia. Na 
2 min przed końcem meczu Za­
wadzki zdobył trzeci punkt. Była 
to najładniejsza bramka, którą po* 
przedzha udana akcja z udziałem 
Zawadzkiego, Jończyka I Polesia.

Górnik zagrał dobrze we wszyst­
kich Uniach. Dużo 1 mądrze kom­
binował, poszczególni zawodnicy 
wprost Idealnie wywiązywali się 
z opracowanych założeń taktycz­
nych. dobrze się cofali, pieczołowi­
cie kryli przeciwnika. Bardzo ko­
rzystnie zaprezentował się Za­
wadzki. który po okresie słabszej 
grv wrócił wreszcie do reprezen­
tacyjnej formy. Napastnicy Górni­
ka również znajdują się w dobrej 
formie.

Zawód sprawili natomiast Szwe­
dzi. Obserwatorzy meczu warszaw­
skiego I stallnogrndzklego stwier­
dzają, że mecz w stolicy był znacz 
nie lepszy, że hokeiści Hammarby 
zagrali w Stallnogrodzlc poniżej 
swych możliwości. Najkorzystniej 
sza wrażenie w zespole gości spra 
wlał Runę fohansson.

Gra ucierpiała z powodu złego 
stanu lodowiska, bowiem w czasie 
spotkania padał mokry śnieg, (b)

I czonych walk przegrał 2 — 
Czniknwsklm i Rnrnckim. PCzajkowskim i Boruckim, Pa-

„oczu w plecach" — zabiera jesz­
cze raz głos sędzia I trener dru­
żyny Hammarby — Bergkvlst. Ma­
jąc przed sobą dwóch obrońców 
przeciwnika, wasz napastnik, za­
miast odczekać chwilę, manewru­
jąc odpowiednio krążkiem, aż zbli­
żą się jego dwaj koledzy — pró­
buje atakować sam, albo oddaje 
krążek wtedy, kiedy sytuacja jest 
Juz beznadziejna. Jeden jedyny 
raz zauważyłem zagranie bez za­
rzutu, ale to nie był napastnik.
lecz obrońca Bromowicz który
był dla mnie obok Nowaka najlep­
szym graczem na lodowisku.

— Z drużyn, które znamy naj­
lepiej — dorzuca dc trój głos u 
swych kolegów, kierownik ekipy 
p. Eernt Lindh — zespół wasz 
miałby szanso wygrania z repre­
zentacjami zarówno Norwegii, jak 
i Finlandii, nawet w toi formie w 
lakiel jo^t «bornie. Al« nie wątpi­
my, że wasi chłopcy zrobią Jeszcze 
postępy Tv|ko trzeba grać bar­
dziej zespołowo. (Cc)

Rekordzista świata w rzucie 
miotem (64,05) miody lekkoatle­
ta radziecki Stanisław Nlena- 
szew — w karykaturze E. Ala- 

szewskiego

Młodzież hokejowa CSU lepsza od repów
Czechoslowacja-Szwecja 2:2 i 7:3

Wynild: 1- Włodarczyk (Stal) — 
16 zwycięstw, 2. Liszkowska (Stal) 
_  ,3. 3. rfnkhówna (AZS) — 12. 
4. Adamczyk (Gór.) — 12, Salbach 
(Stel) — 12.

W turnieju szpady wzięło u- 
dział 24 zawodników. Z czo­
łowych szp'dzistów nie starto­
wali Rydz i Jarom Podobnie 
jak zawodniczki, szpadziści do­
brze wytrzyn.rJi turniej pod

włowski zaś, który uplasował 
się na drugim miejscu, doznał 
trzech porażek, z Zabłockim, 
Czajkowskim i Twardokensem.

W turnieju startowało 16 za­
wodników. Z satysfakcją mu- 
simy stwierdzić, że czołówka 
stanęła do turnieju doskonale
przygotowana i niemal wszyscy

kióry zwyciężył starość
w niedziela 19 iiSh. przed meczem Warszawą — Stalinogród w Turnieju Miast w zapasach «leWnlecodzlenna uroczystość wręczania przez Sekcję Atletyki ZS Budowlani dyplomu uznani^^^ 

cławowl Okullcz-Kożarynow! za nieprzerwane 57-letnle uprawian.e zapaśnictwa. Pragnąc zapoKaL'1 
CzJteln ków z człowiekiem, który kilkadziesiąt lat czynnie uprawU atletykę i który przed 3T®f 
w 1924 r w Paryżu, zdobył dla naszych barw w Igrzyskach Olim p^Jskich czwarte miejsca w wa$4 
I^-rtniol Zamieszczamy poniżej fragmenty opowiadania Aleksandra Rększy o „CZŁOWIEKU; KTOR? 
ZWYCIĘŻYŁ STAROSC*4. Opowiadanie to wchodzi w skład pracy o „Najsilniejszych ludziach w PeK 
sce“ przygotowywanej przez autora do druku. W tej formie redakcja nasza pragnie uczcić zasłuS. 
nego nestora naszej atletyki.

PRAGA, 19.12. (tel. wl.) — 
W dniach 17 i 18 bm. rozegrane 
zostały w Pradze dwa między­
państwowe spotkania w hokeja 
na lodzie pomiędzy CSR 
i wicemistrzem Europy na r. 
1954 _ Szwecją. Pierwszy mecz 
zakończył się wynikiem remiso­
wym 2:2. w spotkaniu rewanżo­
wym zdecydowane zwycięstwo 
w stosunku 7:3 odnieśli gospo­
darze.

PRAGA, 17.12. (tel. wł.) - Cze­
chosłowacja - Szwecja 2:2 (1.1, 
0:0. 1:1). Bramki zdobyli dla CSIL 
Sedlak l Bartcn. dla Szwecji: ^Jo 
hansson i Blc.mqulst. Sędziowali 
Krasi (CSR) 1 Axberg (Szwecja,
Widzów 15.000.

Czechosłowacja: Jlrl. Hanzl, Gut. 
Now Lldral. Wacław Bubnlk, V. 
Bubnlk. Danda. Vldlak, Jan Hanz’, 
Zabrodsky, Bacilek. Hajsman, Bar­
ton. Pantucek, Sedlak.

Szwecja: Y. Johansson, Thunman. 
Bjorn L. Pettcrsson. R. Pettersson, 
Blomnulst. Carlsson, E. Johansson. m . — ■  m łAh-.MPPAn M DntłaręV- V « - V - Diumil Uioi, VU1

zawodnicy błysnęli dobrą formą Elgstróm. T. Johansson. M. Pettęrs 
’ son, Larsson, L. Johansson. SJósi kondycją.

KARIERY sportowe wielkich mistrzów trwały 
nieraz ponad 20 lat. Wydaje mi się, iż przy 

każdej okazji warto podnosić rolę i zasługi star­
szego pokolenia aktywnych sportowców, gdyż 
kariery ich są wymownj-m dowodem, że sport 
racjonalnie uprawiany nie pożera sił człowieka, 
a siły te pomnaża 1 konserwuje, że prowadzi sku­
teczną walkę ze starością.

Tacy na przykład tenisiści jak Jean Borotra, 
William Tilden, czy Henri Cochet występowali 
jeszcze z powodzeniem po przekroczeniu 50 rokii 
życia.

Ze znanych bokserów Georges Carpentier, Sam 
Langfort i Robert Fitzsimmons przetrwali w rin­
gu dłużej, niż dwadzieścia lat, a Fitzsimmons, już 
Jqko 52-letni mężczyzna, potrafił stoczyć remiso­
wą, 6-rundową walkę z młodym przeciwnikiem 
O. Sweeney.

Jeden z najświetniejszych zapaśników świata 
Iwan Poddubny walczył na arenie przeszło 40 lat 
i dopiero w 7o’ roku życia na skutek zakazu le­
karzy zaprzestał treningu. Doskonali łyżwiarze 
rosyjscy Platon Ippolitow i Jakub Mielników 
występowali na torze lodowym ponad 25 lat.

Przez okres kilkunastoletni czynni byli w 
światowym sporcie bardzo liczni zawodnicy w 
różnych dyscyplinach.

DZIŚ zamierzam opowiedzieć hie przebieg ka­
riery wielkiego mistrza o światowym roz­

głosie, tylko dzieje skromnego, ale wyjątkowego 
entuzjasty ćwiczeń fizycznych, entuzjasty, z któ­
rym porównanie mogłoby wytrzymać niewielu 
ludzi w historii sportu.

Najpierw trochę ogólnych danych personal­
nych:

Wacław Okulicz-Kozaryn urodził się 8 lutego 
1884 r. w Wymnie, gubernii Witebskiej w Rosji. 
Do Polski powrócił w r. 1918, a w 1922 zajął się 
zapaśnictwem. Jego pierwszym i ostatnim zre­
sztą nauczycielem byl Władysław Pytlasiński.

Po niespełna dwuletnim treningu i pokonaniu 
licznych krajowych konkurentów, Okulicz zali­
czony został w r. 1924 do polskiej drużyny olim­
pijskiej, przygotowującej się do występu na olim­
piadzie paryskiej. Liczył wówczas lat 40 i byl 
„tatą“ całej ekspedycji. Nikt się nie orientował, 
że właśnie ten starszy pan uzyska, obok szosowej 
drużyny kolarskiej, drugi zaszczytny *wynik dla 
Polski.

Okulicz stąrtował w olimpijskim turnieju za­
paśniczym w wadze średniej i doszedł aż do pół­
finału. Wygra! kolejno trzy walki, dwie następne 
przegrał, zajmując ostatecznie 4 miejsce — co 
do dziś jest najlepszym wynikiem, osiągniętym 
przez polskich zapaśników, na olimpiadach, czy 
w mistrzostwach Europy...

W TRZY lata po olimpiadzie paryskiej śwlet- 
® * ny zapaśnik zniknął z areny. Praca zawodo­

wa, to znów okresy bezrobocia, nie pozwoliły mu 
prowadzić takiego treningu, jaki jest niezbędny 
dla aktywnego zawodnika. Sądzono wówczas- 
cóż. przekroczona 40-ka, emerytura... W rzeczy­
wistości było inaczej. Okulicz zakończył występy 
publiczne, nie nie przestał bynajmniej uprawiać 
sportu, który niesłychanie polubił. Z wielkim za­
pałem ćwiczył nadal, próbując stale swych sił 
w sparringowych walkach z młodymi...

O O wojnie zobaczyłem nieoczekiwanie Waćła- 
* wa Okulicza na sali treningowej ówczesnej

YMCA...

BYŁO TO 21 MARCA 1947 R.
Wśród ćwiczących spostrzegam starszego pana, 

z głową pozbawioną owłosienia, robiącego cha­
rakterystyczne, niskie mosty.

Czyżby to był on? I proszę sobie wyobrazić, że 
to on naprawdę! 63-letni Wacław Okulicz ćwi­
czy z młodymi partnerami t jest dla nich orze­
chem nie do zgryzienia!

Czekam na zakończenie długiego seansu tre­
ningowego, aby porozmawiać z nestorem na­
szych zapaśników. Tvmczasem obserwuję go, po­
równuję z młodymi. Muskulatura świetnie utrzy­
mana. żywa, figura taka sama jak przed laty, 
nawet siła — jak twierdzą sparringpartnerzy — 
nie zmniejszona. Swoim kolegom treningowym 
ustępuje tylko w szybkości, ale przecież jest od 
wielu z nich trzy razy starszy!...

Karierę zawodniczą miał Wacław Okulicz 
krótką. Zaczął trenować w r. 1922. Tytuł mistrza 
Polski zdobył dwukrotnie: w 1923 i w 1924 r. 
Przestał występować publicznie w r. 1927. W 
tym czasie nikt go w Polsce nie położył na ło­
patki, a przez wiele następnych lat nie leżał na 
łopatkach nawet na treningu!...

rp AJEMNICA jego sukcesów — to solidny, czę- 
* sto ascetyczny tryb życia i uporczywy tre­

ning. Okulicz oświadcza, że w ciągu całego życia 
może zaledwie tylko przez kilka miesięcy nie 
uprawiał ćwiczeń fizycznych. Ciągły trening, ab 
stynencja, racjonalne odżywianie i odpowiednia 
ilość snu — oto jego zdaniem zagadka sportowej 
długowieczności. On sam osobiście najchętniej 
trenuje na świężym powietrzu, na plaży. Ćwiczy 
tak od kwietnia do października.

Nestor polskich zapaśników waży obecnie 75 kg. 
Ma płaski brzuch, wypielęgnowane mięśnie, ży­
we. młodzieńcze spojrzenie. Jego 63 lata abso­
lutnie nie czynią z niego starca, podczas gdy, 
niestety, większość ludzi w tym wieku wygląda 
na niemrawych, tak zwanych „czcigodnych 
dziadków". Okulicz nie tylko nie jest pod żad­
nym względem dziadkiem, ale jest... młodym 
małżonkiem. Ożenił się dopiero przed 8 laty i je­
go synek liczy obecnie 7 lat...

11 WRZEŚNIA 1954 R.

WSf SŁONECZNE, ciepłe popołudnie, w towa­
rzystwie dawnych doskonałych atletów, Wa­

cława Ziółkowskiego i Tadeusza Sobstela udaję 
się na Lwowską 10. W podwórzu po prawej stro­
nie, przy wejściu na klatkę schodową wisi ta­
bliczka: „Gospodarz domu". To właśnie Wacław 
Okulicz nadzoruje tę piękną kamienicę.

Wacław Okulicz-Kozaryn w wieku 67 lat

— Czy zastaliśmy pana Okullczał
— Jest, proszę bardzo.
Ale ja, choć mnie proszą, przez chwilę tkwi?; 

w progu i patrzę z niedowierzaniem...
Tego człowieka nie ima się czas! Zbliża się do 

nas rzeźki, uśmiechnięty, na ciemno opalony, 
mruży tylko oczy, zapewne słabnie mu trochę 
wzrok. Jest w spodniach, zielonej gimnastycznej 
koszulce i płóciennych pantoflach. Bez przesa­
dy — nie widzę po nim różnicy tych siedmiu lat, 
jakie upłynęły od poprzedniej naszej rozmowy.

— Przecież pan się zupełnie nie zmienia, nie 
starzeje! — wołam w szczerym zdumieniu.

— A no jakoś trzymam się — stwierdza z wi­
docznym zadowoleniem pan Wacław. Dopiero co 
przyjechałem .z treningu.

— Co?!
— Trenuję, trenuję, proszę pana — mówi po­

godnie Okulicz. — Ja bez tego nie mogę żyć!...
— Jak często pan trenuje? Gdzie?
— Codziennie w domu, a kiedy tylko mam 

trochę czasu i pogoda dopisuje — ćwiczę na pla­
ży. Jak zawsze, gdzieś od kwietnia do paździer­
nika. Każdy trening zapaśniczy mam tu zanoto­
wany — wydobywa kieszonkowy kalendarzyk. — 
Dziś mamy 11-go? Zaraz — liczy — we wrześ­
niu zrobiłem już siedem sparringów. W sierpniu 
dwanaście. Przerabiam nieraz po kolei z kilko­
ma partnerami...

Patrzę na tego 71-letniego człowieka ze wzra­
stającym podziwem. Słucham tego co mówi i dłu­
go nie przerywam. Oświadcza, że czuje się zna­
komicie, że nigdy dotychcsns poważnie nie cho­
rował, że trenuje stale. W ostatnich kilku latach 
lekarze odradzali mu wprawdzie sparringl za­
paśnicze i ćwiczenia sztangą. Ze sztangą skoń­
czył właściwie, ale z walką zapaśniczą nie może 
zerwać, ma ją już we krwi. Żle się czuje, kiedy 
się nie „przewraca".

VJ dalszej wspólnej rozmowie przypominamy 
sobie okres największej formy zawodniczej Oku­
licza, lata 1923—1924 i wymiary jego ciała z te­
go okresu. Przy wzroście 168 cm ważył 73 kg, 
obwód klatki piersiowej 106 cm, pas — 81 cm. 
biceps prawy — 39 cm, lewy — 38 cm, udo — 57 
cm, łydka — 39 cm, kark — 43 cm.

— No, a teraz zrobimy mały eksperyment. Co 
z tych kształtów pozostaje atlecie, gdy przekro­
czył 70 lat? Czy można prosić o taśmę centyme­
trową? Dziękuję...

Do mierzenia zabiera się kolega Ziółkowski, 
który tę czynność spełniał przez wiele lat jeszcze 
w szkole mistrza Pytlasińskiego, którego był pu­
pilem. Okulicz ściąga przez głowę zieloną koszul­
kę, żeby pomiary były ścisłe. Ja notuję.

— Obwód klatki piersiowej — 96 cm (przj 
wdechu 101 cm), pas — 84 cm, biceps prawy

35 cm, lewy — 33 Cm, udo — 53 cm, łydka 
— 39 cm, kark — 41 cm. Waga (wierzymy na 
słowo) — około 72 kg.

Nie ulega wątpliwości, że takich wymiarów 
nie ma w Polsce, poza Okuliczem, żaden męż­
czyzna w wieku 71 lat. A kto by pod tym wzglę­
dem mógł wchodzić w rachubę w Europie, czy 
nawet na świecie?... Te wymiary ciała i niespo­
żyte zdrowie dał mu sport, z prawdziwą pasją 
uprawiany przez całe życie.

— A gdzie odbywają się wasze treningi nad 
Wisłą? — pytam. — Na jakiej plaży? Trzeba się 
tam będzie kiedyś wybrać.

— Na przystani Elektrowni Warszawskiej. Na­
zywamy ją CAP — Centrala Atletów Polskich.

— W r. 1947 wyrażał pan przeświadczenie, że 
będzie pan mógł jeszcze być sparringpartnerem 
własnego syna. Okazuje się, że tak może być na­
prawdę. Ileż ma teraz 'at pański syn? 14-cie? 
No i co, trenujecie razem?...

— Mój chłopak nie interesuje się atletyk!) — 
mówi z ubolewaniem Okulicz. — Gra w piłkę 
nożną, to jego ulubiony spert... Niech sobie gra. 
Cieszę się w każdym razie, że sport lubi.

Młodzież nasza ma dziś piękne pole do popisu. 
Ma trenerów, stadiony, wyjeżdża zagranicę, gdzie 
może się wiele nauczyć. Ja występowałem za­
granicą tylko jedyny raz, na olimpiadzie w Pa­
ryżu...

Żegnamy się i odchodząc ostrzegamy sympaty­
cznego pana Wacława przed... przetrenowaniem! 
Śmieje się, macha ręką na znak, że to mu nie 
grozi...

Tlkala odbił ąlę od Thunmana IOba zespoły rezerwują siły na ko­
niec spotkania.

Na początku trzeilej tercji Je­
den ze Szwedów wędruje za ban­
dę. Gospodarze robią natychmiast 
kilka zmian w składzie I Sedlak 
podwyższa w 4 min. na 2:1 dla 
CSR. Szwedzi nie rezygnują z wal­
ki. Atakują zespołowo luh Indywi­
dualnie. W 15 min. Carlsson decy­
duje się na przebój. ?4ija obronę 
gospodarzy, podaje Blomquistowl 
l... stan meczu 2:2. Od tej. chwili 
zarysowała się wyraźna przewaga 
Szwedów, ale wynik nie ulega już 
zmianie.

PRAGA, 18.12. (tel. wł.) — Cze­
chosłowacja — Szwecja 7:3 (4:0, 
3:1, 0:2). Bramki zdobyli: dla CSR: 
Gut — 2. S?hwach. Barton. Pan­
tucek. Tikal I Hajsman po 1. dla 
Szwecji: T. Johansson - 2, 1 L. Jo­
hansson. Sędziowali Axberg (Szwe 
cjai I Yujtech (CSR). Widzów 15.000.

Szwedzi wystąpili w tym samym 
składzie co poprzedniego dnia, na­
tomiast gospodarze znacznie od­
młodzili swój skład.

Tym razem Czechosłowacy za­
grali znakomicie. Przeprowadzone 
zmiany w drużynie okazały się 
bardzo korzystne. W obronie za 
W. Bubnika zagrał młodziutki Ti­
kal, atak prowadzony przez Za 
brodsky'ogo wzmocniony został na 
prawym skrzydle Rajmanem. Trze­
cim atakiem kierował drugi de­
biutant Schwoch.

Już w 2' min. obrońca Gut zdo 
był z podania Vldlaka prowadze­
nie. a w 4 min. Schwach podwyż­
szył wynik na 2:0. W 11 min. strzał

--------------- ------ - — .......... .. . po 
raz trzeci za bramką Y. Johansso-
na zapaliło sle czerwone światełko. 
Na kilka sekund przed końcem 
pierwszej tercji Gut zdobywa przv 
szalonym dopingu publiczności 
czwartą bramkę dla CSR.

W drugiej tercji gospodarze w 
dalszym ciągu atakują. Po ładnym 
przeboju i podaniu Bubnika, Bar­
ton zmusza po raz piąty bramka 
rza Szwecji do kapitulacji. Teraz 
'iwój lwi pazur pokazał Tumba Jo­
hansson. U ciekł on z krążkiem 
przy bandzie I ogrywając wszyst 
kich zawodników CSR, zdobył 
pierwszą bramkę dla Szwecji. Za 
chwilę Pantucek rewanżuje się szó­
stą bramką, a w 14 min. Hajsman 
— siódma I ostatnią bramką dla 
gospodarzy. ■

W ostatniej tercji Szwedzi grają 
znacznie lepiej. W 7 min. T. Jo­
hansson poprawia wynik na 7:2, a 
w 11 min. L. Johansson zdobywa 
ostatnią bramkę meczu. Bramkarz 
gospodarzy ulega kontuzji I zosta- 
Je zniesiony z boiska. Szwedzi ata­
kują .ale obrona CSR gra bez za­
rzutu 1 nie pozwala na zmianę wy­
niku.

Zwycięstwo CSR nad mistrzem 
Europy Jest w pełni zasłużone. Do­
bro zestawienie 1 odmłodzenie skła­
du podniosło Jogo bojowość. Szyb 
cy I doskonali technicznie hokeiści 
CSR wygrywali większość bezpo­
średnich pojedynków z wolnymi, 
zbyt pewnymi sioblo Szwedami.

Na zagranicznych lodowiskach
WTEDEK, 16.12 (tel. wl.). Wiedeń 

— Ruda Hvezda (Brno) 0:16 (0:6, 
0:7, 0:3). Bramki zdobyli: Bubnlk 
(7), Barton (2) oraz Danda, Suną. 
Scheuer, Vanek, Olejnik. Prasek 1 
Chabr po 1.

W towarzyskim spotkaniu/hokejo­
wym reprezentacja Wiednia, w 
skład której wchodziło kilku gra­
czy drużyny narodowej, została roz­
gromiona przez wykazujący dosko­
nalą formę zespół czechosłowacki 
Trzon drużyny wiedeńskiej stano­
wili zawodnicy WEV, wzmocnieni 
kilku graczami EKE,

Ruda Hvezda wygrała pewnie, 
demonstrując doskonalą technikę. 
Spośród gości nallepsl bylj repre­
zentanci CSR Bubnlk 1 Danda. Je­
dynie dobra postawa bramkarza 
Gabora uchroniła Wiedeń przed je­
szcze większą porażką. Poza bram­
karzem najlepsi w zespole wiedeń­
skim byli obaj obrońcy Knoll 1 dr 
Potucek. Kilka dobrych zagrań 
mieli również Tischer l Artmann.

BERLIN, 13.12 (Obsl. wl.). Organi­
zatorzy mistrzostw świata w hoke­
ju otrzymali ostatnio oficjalne zgło­
szenie drużyny ZSRR — obrońcy 
tytułu mistrza świata w najbliż­
szych dniach oczekiwane jest ofi­
cjalne potwierdzenie udziału Ka­
nady i USA. i

MOSKWA, 18.12 'tel. wł.). Na sta­
dionie ■ Dynamo w Moskwie rozpo­
częły się mistrzostwa ZSRR w ho­
keju rosyjskim W rozgrywkach 
bierze udział 10 drużyn: CSKMO. 
Dynamo i Burewlcstnlk (Moskwa), 
Energia (Leningrad) Torpedo (Kra­
snojarsk), Wodnik (Archanglelsk), 
Metallurg (Niżnyj Tagll) oraz dru­
żyny Petrozawodska, Swlerdlowska 
1 Chabarowska.

. W pierwszym spotkaniu obrońca 
pucharu ZSHR — moskiewskie Dy­
namo pokonało Metallurg (Niżnyj 
Tagll) B:o (4:0).

ZURYCH. W spotkaniu hokelo- 
wym Zurlch — Milan Inter, Szwaj-'

carzy ulegli Włochom 6:14 (0:4, 
1:4. 5:6). Cala prasa szwajcarska 
wjraża sle z zachwytem o Kno 
,.kanadv|skle|" trójki napastników: 
Howdy. Cupolo, Beach.. podkreślar 
|ac nienaganne opanowanie tech­
niki kila, jazd?’ oraz celność: strza­
łów I nronnnuio drużynę Milan In­
ter na stałego snarrlng-partnera 
dla reprezentacji Szwajcarii.

SZTOKHOLM. Angielska drużyna 
hokejowa Nottingham Pantbers ro-1 
zcgrala dwa mecze z reprezenta­
cją Szwecll,'wygrywając 4:2 I rc- 

'nilsulnc 0:0- Gazeta „Idrottsblndet" 
omawia ląc szanse Szwedów na mj- 
atrżostwach świata ..w, r, „ t96o. 
stwierdza m. In., że para graczy 
Soedertaelle. wstępującą w repre­
zentacji Szwecji — Stlg Carlsson 

1 „Epa" Johansson poprawili zna­
cznie swą formę z ub. r. I 
sujo to loh ostatniemu pobytowi w 
Polsce. -■ ■ ' ■ 1' - ■ ■ '

Zaraz po gwizdku sędziego 
I Szwedzi przejęli Inicjatywę I Już 
I w 1 min. zdobyli prowadzenie ze ' - . _ ...------------- Czechoalo

. Wyniki: 1. Zabłocki (Bud.) — 13 
zwycięstw. 2. Pawłowski (CWKS)— 
12, 3. Twardokens (Gw.) —• 12. 4. .. ............   .

ŁNdiwi«K&4ći uicopvuL.auuu Piątkowski (AZS) — 10, 5. Czaj- strzału E. Johanssona.
in rnlWpm nipsnndzie^ kowskl (Bud.) — 10, 6. Pawlas wacy powoli rozkręcają się I w
ło zajęcie całkiem niespoazie- 7, Wójcicki (CWKS) —16 min. Barton strzela wyrównu
wanie drugiej pozycji przeze Ot (stan — 8. 9. Borucki I jącn bramko
młodego zawodnika CWKS —I (Gór.) - 8, 10. Suski (Bud.) - 8. Druga tercja tnlja bez historii.

względem kondycyjnym.
Największą'niespodzianką by-

Pr. ChouthB



Nr IO?
PRZEGLĄD SPORTOWĄ

Kasprowym 
Cmptak i Kubicówna 
pierwsi w slalomie gigancie

(tek wl.). wodu drobnej kontuzji, wyda- snnntA nr ___ . . * . __

WI lidze bokserskiej co niedzielę zmienia się wiceleader Sensacyjne wyniki 

1 £SŁ M&iSwTS* SŚsrs^-ń®

w I lidze kosif

I nieoczekiwana
---- AU.**,, Wie/.

W sotjotę w bardzo dobrych wa­
runkach śnieżnych rozegrano na oez iruau kirocnojsKa, jcu- 
K.asprowym Wierchu pierwszy nak po doskonałym przejeździe, 
w tym sezonie slalom gigant na * ■ * * ' —41-------
trasie długości ok. 350 m i z 35 
bramkami. Ze względu na krót- i

waio się, że powinna wygrać 
bez trudu Grocholska, ta jed-

porażka kolejarza 
Szczecin z Gwardią W-wa1

ty w. o. i powodu braku przeclw-

w którym uzyskała najlepszy 
czas, w drugim pojechała zbyt [

—-i. i-c im mul- I ryzykownie i wyleciała z trasy,
kosc trasy urządzono na niej ’ nie’ kończąc konkurencji. Bar­
owa przejazdy, a o kolejności . dzo efektownie i skutecznie na- 
niiejsc decydowała suma cza- ; tomiast mijały bramki Kubi- i 
sów. W konkurencji mężczyzn cówna i Bujakówna, dzięki cze- 1 
pierwszy przejechał trasę Ciap- j mu uplasowały się na czele. ] 
tak. Jego jazda jak zwykle za­
chwycała doskonaią techniką i 
płynnością. Ciaptak i ' '

I m^Cayinl''AR a 'CWKS
. — 39,6 — 46,9, łączny T2H5- - - uzyskał Zaryckl (CWKS) - 48.7 - 30, i 2.’

czas 39.6 i wyniku tego do sa- 1:2^; 4)^aru7ar~ cw™
mego końca I serii nikt nie po- - 48,9 - 41.8 - 
prawił. Drugi przejazd bvl po- ka'a (K°l-) — 50.1 —' 412 1 
pisem Zaryckiego. Jego brawu- - 46 . -
rowa jazda dala mu najlepszy dler (Gwardia) - ~nn s , , « x_ „«I 1.00 n. w*czas dnia 39 1, lerz było ó za 
mało do pokonania Ciaptaka. 
który odniósł zwycięstwo dzię­
ki I serii.

- ’50-2 - 
Czarniak (Kol.i — 

— o9,a — 1:32,4.

Kobiety jechały na tej samej 
trasie. W nieobecności Kowal­
skiej, która nie startowała z po-

fi
Kobiety: 1) Kublcówna (AZS) — 
Ł"= ^2l ~i’9.8ue 

3) Cwlekała (AZS) — G0.5 
fion ~~ ł:57«2’ 4) StCDCk (Gw.) 

— 62,8 — 55,2 — 1:53.0.

W Uolime Pięciu Stawów
zważają Kwapień i Bakowa

Śliwa

nika.
Do niedawna „derby" pięściar­

skie'Wybrzeża osiągały nie tylko 
rekord widzów, ale za każdym ra­
zem były emocjonującym widowis­
kiem stojącym na dobrym pozio­
mie. Nie można tego powiedzieć o 
niedzielnym meczu. Trzy walkowe­
ry, trzy dyskwalifikacje, 14 ostrze­
żeń (słusznie udzielonych przez ar­
bitra ringowego świadczy nic tyl- .

sz^lR“A kA. Gwardia War- 
W?mut 50,8/,arx Szczecin 15:3. 
cleżktei TOd ,Wasl muszeł do xęć.Kiej (na I miejscu pięściarze
de'a3:a ^otocki źwyclężyf Zmu- 

Pokonał 2:1 Karczyń- 
‘‘Ozpierskl wypunktował Murawskiego, Mockowl w 1 smr- *,;• u 

ciu został poddanv Stachowicz, 
Ponanta wygrał z Pińskim II, Ki-- — -------------.
Han przegrał przez iko w L r. z p°le^a D. ale i o tym, że walki olbrzymi: 
Pińskim I, Kołakowski wvgral z 'Pll2a wyjątkami) stały na s*nbym 
Paterką, w średniej obaj zawodni- i pu’-omie. Wyjątkiem była porywa 
cy Borkowski (Gw.) 1 Kosmowski ; Mca walka Milewskiego z Antkie- 
zostah w J r. zdyskwalifikowani za i włczem. Pięściarz Koięi«rza bek- 
lucczystą walkę. Kołpak zremlsu sował znakomicie. Wydaje się, że 
wal z Ziehnskhn, Drewicz zdobvł bardzo dobrze technicznie wyczko- 

,A’&lkowerem. lony Milewski, nabrał wiary we
I: w. ^n^u.Snowacki : własne siły po zwycięskim moczu i

luaanskh na punkty bnslorny. An-! z Fmcm uiimvuori. hvżna oię byto 
i nńn Ciesielski. Widzów około o tym przekonać w niedziele, kic- 
* 'uu‘ ety bokser Kolejarza nie tylko rcz-

gu, Dampc zasłużył na remis I 
tak! wynik byłby sprawiedliwą 
nagrodą dla obu pięściarzy.

Włókniarze oddali trzy walko­
wery. w lekkośrednlej, półciężkiej 

Wystąpili poza tym bez 
Amelaka, który wyjechał do Fran- 

a Jakże bez kontuzjowanych 
ząćsklegb 1 Kawczyńsklego 

Szalińskiego. Rezerwowi 
nle byli w stanie spro- 

clęzkim zadaniom I przegry- 
n-,1^8- yal,;i z kretesem

"0<c,eW-

ko o tym, że oba zespoły wystą­
piły w osłabionych s!Jadach (Gwar- ! scnsunu
dla bez Krawczyka I Stefaniuka, i Stanikowski, który £tawił ~Niedź-n baz. : oW.HrX

o brzymio ilości ciężkich ciosów, 
R.Tra musiał zainkasować, kilka- 

a T3l° T" si7. skontrować 
praocm ml..-! w drugim starciu, Jed- 
nakze .e kontry n;e uczyniły na 
pięściarzu CWKS najmnl-jiago 
wrażenia. ' ’

Obiecująco zaczął poiedrnek 7 
-oąoszem Guzlńskl. Szybko ska 
::’c - bnitu przeciwnika, stał sle 

. . .ę/Ioslężny dla !ezo uderzeń W 
• drugie; rundzie Drogosz porzucił 

ntkiawlcza, ale "w wygodnych' ,myś!' 0 wyczekiwaniu n.-i ataki 
omcntech erzaohedził do b y_ka- '«^nha i s-im ruszył do ofen- 

go l.or.trata <u. 1 =ywy. a wtsdy osiągnął wysoką
Na l.ploj wypadł Milewski w 1 r. P.rzowaq?- Ilekroć wyprowadzał

przea । Trzymając przet/wn ka w zas enu । ' 'S=- on nieuchronnie do
Gwar-i ramion punktował go- prostymi i Pohamował on w ten sposób 

-.. .... .. „ jakiejś Gwardzista w tvm opaśli utowu “aoędy Włókniarza 1 w trzecim
rewelacyjnej, loi-.nie. Wielo walk I tylko kilka cios w »^-i - ----. "-tarciu boksując w spacerowym

teramku^‘%^ r: Antkiewicz'wzmac-1 P^ Ple-Tętował swe zwy-
przedstawiciele wad Średniej Bor !
kowskl (6wJ! Kosmo-raki. którzy i ,T,ę

Społeczna Gwardia odniosła nad ! 
yowaiinie oslabiun;. m szczecnus.dm ‘ 
Kdejarzom zwycięstwo 15:3. Nic 
wątpliwie lak wysokie zwyclęjiwo 
warszawiaków jest dużą nlejpu r 
ozianka. Nic należy Jednak przez i 
ro rozumieć, że pięściarze Gwar- !

W ramach niedzielnego spotka- 2^' 
nia dujiz.u v/ WHQZ© pieskowej uo r;L 
ciekawego pojedynku puuuęu.0.,
Hozpierskim 

Silniejszy

prrćY/ai 
rundy, 
on nad

jGw.) i Murawj.Jnr
fizycznie Rozpiera

w.. grat bezapelac • jnic, 
;c . przez wjzystklo len

•on;

atakuje dół i górę i. 
nawet przez ---------- - '
całkowicie 
Milewskiego

Hi.iiKn ,; .......głowy od Dampca
u cla^/we, | Cyran. Jak zwykle nęka* przeciw- 
znćw za-1 -J*‘ika ulen ; annyml atakami, na

:yzyjr.:o dsic’ać. i run- > w końcu Dampc odpowiadał 
czn^cznio dla zawód- • ńloczystą walką. Otrzymał za to 
za. W 3 r. Antklewicz1 w. ^zeciej run Izie dwa napomnie-

(na 1 m. plucia- rze Bielska): czerwiński połamał 
Rxeszutka, w wadze koguciej do­
szło do obustronnego walkoweru, 
ponieważ gwardziści nie przywie­
źli zawoonika, a bielszczanln Gu­
zy miał 3 kg nadwagi. Wendlocha 
uległ . Kowalskiemu. Piedorek zre­
misował z Sojką. Linek poddał sie 
w 2 r. Kudłaclkowt. . Gołąb prze­
grał z Dolestą, Wadas uległ Mu- 
slałowi, Żurawski (Ogn.) zdobył 
punkty walkowerem. Pietrzykow­
ski II wygrał wir. przez nokaut 
z Krauzem, Pietrzykowski I pod-: 
dał się w 3 r. Bielowi 1.

Publiczność Bielska nie potrafi 
pogodzić się z porażką swojego 
zespołu. W niedzielę znów doszło 
w Bielaku do gorszących zajść, 
których- sprawcami była dość po­
kaźna grupka klblców-chullganów. 
Niezadowoleni z werdyktów w wa­
gach półśrednlei 1 lekkośrednlej 
chuligani, zaatakowali po meczu 
sędziów, który dopiero pod eskor­
tą milicji mogli opuścić niegościn­
ną salę.

Ponieważ zajścia w Bielsku sta­
ją się Już stałym zjawiskiem, na­
leży oczekiwać, że sekcja boksu 
GKKF wyciągnie z tego wnioski i 
ukarze blelszczan I ich publicz­
ność.

Zbyszek Pietrzykowski wystąpił 
wczoraj aż o dwie kategorie wy- 

w wadze półciężkiej. Jego wal? 
ka z Krauzom trwała zaledwie mi­
nutę. Po silnym, celnym ciosie 
Pietrzykowskiego, Krauz poszedł 
na deski 1 został znokautowany.

Zwycięski dla Gwardii Krakńw 
Mecz z Kolejarzem Paznań 

przerwany na 70 sat przed kcńeem
POZNAM, 19.12. (tel. wł.). Ko­

lejarz Poznań — Gwardia Kraków 
4k:sz (24:31). Sędziowali — Do- 
brucki i Dzterzko .(Obaj Warsza­
wa). Widzów ponad 3 tysiące.

t.clejarz: Haglauei’— 13, Bude-
lewij^ — U 
Świerczewski

Blewąska — p 6, 
- 5. Bęyer, Bernaru

łrzy oęłuiz^lrcym doplnau wi- ’ 
‘I trwa 3-mim:tcv/y finisz pe-' 
błyskawicznych sp’?ć Zasłu- 

mistrz sportu przebija się;

na przebój, który za każdym ra> 
zem kosztował kosza. ’>

Przez cały czas meczu gra. była 
wyrównana, z tym. że po przerwie 
akademicy mieli więcej z'gm< brze< 
wyższając swych przeciwników ro- 
mysiowośclą zagrań i 3z: bkość.jV 
w tym okresie •-gry studenci w*a-

b..-uraia: Wójcik — 14, Dąbrów- 
:■ ski — 14, Pacuut — 10, Wę^yk — 

Ji. oęJajWJAl — 7, Pyjus.
I , ^Jtaan.e na minutę I 10 se- 
> Kur.» przed końcem gry zcstaio 
1 RF^^-^oziow przerwane na sku- 
, •6,'.-i'‘*nualicznego zacnowania się 
. uzę^i widowni poznatiSKie^ Pu- 
. oiieznoac wioząc porażkę swego 
. pupua gwizdami oojawiala ■ 'owe 
t .UujuuOwqienieXw stu^uilicu do o- 
1 sęoziowaiden, a kiedy pou
. ,gry auiejavz na skuiek b- 

»aeŁo izi i eiaX zaczai: „zoio- 
rac oaoulste, wtedy., grupa euu- 
ngauow zaczęła rzucatxna boisko 

■ ruzue przeumioxy. s,
rtie pouiog.yos  trze żenią'-kiero w- 

1 nlctwa Kolejarza, żo mecz,\o he 
l powierzą się’ wypadki dalszego 

skandalicznego zachowania slę. zo- 
stanie przerwany. Ha minutę -i 

. dziesięć seauna przed końcem ine- 

. czu sędziowie zostali zmuszeni dó 
przerwania spotkania, gdyż na 
■misko zaczęty się sypać urobne aamie.-iie. ,

I Po końcowym gwizdku grupa 
chuliganów puc-iągnęia za soną 

, puoncznosć 1 w.argnęia na boisko. 
i rylku ozięKi postawie zawoanikow 

i kierowiiie.wa kolejarza nie .do­
szło uo poważniejszymi wybryków 
ze strony wziui^i.

StWieruzie w., pada, że część sfa- 
na.yzowanej pmmcziioścl poznan- 

t sklej ule umie się zaenować na 
meczącą koszykowKi. Co prawda 
uo tego czasu nie ooszło do gor- 
sząeyeu zajsc, jednak nie trzeba 
pa.rcec na mecz z własnego po- 
uwurka. rrzeba umieć ocenie rów­
nież uubrą grę- ai-użyny gości, 
h W wypadku wiasnle niedzielne­
go meczu było można to zrobić 
z pemym powoazeniem, gayz 
Gwaraia była uruzyną lepszą poo 
Kazoym wzglęuem. Stosując zwol­
nioną grę pozycyjną, Gwardzi­
ści umieli lepiej wychodzić na 
pozycję i celniej strzelali.

W drugiej połowie zbierali le­
piej piłkę z tablicy, a w obronie 

; przy strefowej delensywie, nie po­
zwalali miejscowym na przedosia- 

; nie się puu kusz.
, Kolejarze grad tym razem sła­

bo. Początkowo kiedy jeszcze wy- 
chouzuy im strzały z pół dystan­
su. wszystko było dobrze i gra 
była wyi-ownana. kiedy jednak od 
drugiej połowy strzaiy z półdy- 
stansu nie wychodziły, a różnica 
punktowa ciągło rosła na korzyść 
gwardzistów, wtedy do szeregów 
gospodarzy zakradła się taka ner­
wowość. że zaczęli grać chaotycz­
nie. Dużo podań było niecelnych, 
a dyspozycja strzałowa wręcz fa­
talna.

W drużynie C-wardli wyróżnić 
należy przede wszystkim Wójcika, 
dalej Pacułę i Dąbrowskiego. U 

zadowolił Jedynie Fę-

WARSZAWA, '19.12. AZS PW 
W-wa _ CWKS W-wa 56:56 (28:32). 
Sędziowali Raczyński 1 Przygoń-

. ,A?Sj. Priywarskl — 16. Nartow- 
sU I Silltowskl — po 14, Kiciński 
wni1?- Grabowski —. 2-. Wąsik. 
WiHchowskl.

CWKS: Kamiński — 23. Z. Po­
pławski — 9. Bednarowłcz B. 
ZoohowskI — 5. Pawlak — 4. Bu­
czek, Mayer i M, Popławski po 2 
GoUmowski — 1. Adamczak.

Mecz stołecznych rywali, po 
grze obfitującej w niespodziewane 
zwroty właściwie sle nie zakończył 
bowiem gdy zawodnicy ustawili się 
do rozpoczęcia dogrywki na sali 
Zgasło światło. Po odczekaniu ok. 
poł godziny sędziowie odgwlzdall 
spotkanie. Zostanie ono dokończone 
w późniejszym, wyznaczonym przez 
Sekcję GKKF terminie.

AZS miał właściwie spotkanie Już 
wygrane. Na ok. 1 min. przed koń­
cem prowadził bowiem różnicą tt 
pkt. W ostatnich jednak minutach 
szkolno błędy w taktyce pozbawiły 
AZS wygranej. Mając prawie przez 
cały czas pi».-ę w swych rękach 
czterokrotnie pozwolili wojskowym

która powinna' zapewnić tni żwy-’ 
clęslwo. -■ : /

W ■ «umie trzeba przy-znać. żii" 
wyjąwszy ostatnią miu.ę AZS za­
grał zupełnie dobrze. W drużvnie 
tej wyróżnili się Sickowzki:, Pr.zy- 
W’arskl I Kiciński. Nartowski .z po­
jedynku z. Kamiuskim wypad’ /sla< 
bioj. pozwalając się zwłaszcza , w 
pierwszej połowie prawie zupełnie 
unieszkodliwić. W zespole .wolsko- 
wych na najwyższo noty zasłużyli 
Kamiński. Z. Popławski i Bedna- 
rowicz. v

GDAŃSK. 19.12. (teł. wł.) Spójnia 
Gdańsk — ^Kolejarz Warszawa 
57:49 (25:25).

Spójnia: Apenheimer — 25. Dr»* 
gier — 12. Dronicz — 6. Wójtó- 
wicz — 5. Markowski — 5, Kępiń­
ski — 4. Trener Wójtowicz.

* Kolejarz: Wawro 17. Złotkle- 
wlcz i Zagórski — po 12, Karbów- 
Lickl — 5. Nowak — 3.

TORUR, 19.12. (tel. wt). AZS To- 
iwu Włókniarz Łódź 72:69

65:65). Sędziowali 
Fos 1 Kleczkowski z Tomnta, ; po­
nieważ wyznaczona para sędziów 
Wysoc.<i i Menel z Warszawy'nie 
stawiła, się. Widzów ok. 2 tysl 
««AZS: OIszQwski — 29. Greek! — 
-3, Sarbinowski — • gt Ponielawzkl" 
— 8, Kuczma — 2. Wnuk 1. 
Górski. ;

Włókniarz: Jańczyk — 29. śmi­
gielski — 11, Jabłoński — 9, Woj­
ciechowski —^3. Maciejewski' — 
8, Skrzeczkowski — 4.

Spotkanie stało na dobrym po­
ziomie. Było niezwykle emocjonu­
jące, szczególnie w drugiej części. 
Grę rozpoczęli Włókniarze i z 
miejsca objęli prowadzenie, dzlęld 
modrej i dobrej grze Janczvka. 
Który łatwo przedostawał się ’nod 
kosz gospodarzy.

Po zmianie stron Jartczvkfem. 
zaopiekował się- Olszewski i już po 
o min. gospodarze doprowadzili 
do stanu 44:44. Od tego momentu 
gra przybrała charakter całkowl- 
2.«» wyrównany, a prowadzenie 
zmieniało się co chwilę.

°dporńbść nerwowa po 
drugiej dogrywce zadecydowała o 
zwycięstwie zespołu AZS. w któ- 
p™ wyrtżnr.1 się Olszewski 1 
Grecki. W zespole łódzkim najle­
piej zagrali Jańczyk i Śmigielski.

POZNAŃ, 19.12. (tel. wł.) - Stal 
m-w T Spójnia Kraków 65:53 
(26.24). Sędziowali: Dobrucki 1 
Dzierz,:o (obaj Warszawa). Wi­
dzów ponad 1500. osób.

-1^^, — 27- Młynarczyk— 
o •..■'“■«"rtak — 10. Zwanzig. — 
2l — 2. Karalna — 2, Do- 
pleraiski — 1.. Orlikowski.

Spójnia: Więcław — 16. Jabłoń­
ski — 13. Chanek — 9. Jagleło- 
w: ?z — 6. ■ Gierko — 4. Kamiń-, 
ski — 3. Witek — 2. Lalek.

Zwycięstwem tym w tabeli Stal 
wydostała się z ostatniego miejsca. 
W meczu tym , Stalowcv, poza 
pierwszą częścią . gry kiedy grali 
1 nerwowo i słaoo kryli, przewyż­
szali swego przeciwnika skutecz­
nością strzałową oraz grą tak- 

d051? not? zasłużyli: 
Kątek Młynarczyk I ambitnie gra­
jący' Dopieralskl. (ot)

Najładniejszą walką wieczoru był 
pojedynek plórkowców. w którvm 
Kowalski w ładnym stylu wypunk­
tował wendlochę. Dobrą formę wy­
kazał również Kudłaclk, dość szvb- 
co kończąc nierówna walkę z Lin- 
kłem. Na słowa pochwały zasłużył 
równie-, Biel I. który wyraźnie 
gói-ował nad Wiktorem "• ‘ 
kowslclm.

Wie jemu przyznali zwycięstwu.
ZgoJa niezrozumiałe stawały się 

wle.okrotnle decyzje sędziego rin- 
cowego. który chwilami popełniał 
rażące błędy. Podczas walki w w.9’rc'e przeciwnika, bite z , ■ -

...------------- -------- łk,4l Póidystansu. a'o ciosy J*qo‘ ne, -suciej. ... --------
celnością i uoldaunośclą. Jmicjęi- । już tel s^ły ł chociaż rundę i ['ować na reklamowanie przez 
nie przecóodżi on uu puldystansu. , walka kończy się zdecy-1 Skąpca uderzenia głowa, po prn-
skad lokował winig sllnvch ciosów., kowanym, iednogłośnym zwycie- ‘ S; '* udzielił łodzianinowi trzecie- 

! 20 napomnienia i w ten sposób
Lro zdyskwalifikował bez najmniej- 

j sr.ych ku temu podstaw. Podczas 
walki Drogosza z Guzlńskim nie

wj-prowa^zumu ciosów.* .>raz lei a's ciosy
umicjęi- 1 ł”* "■ *** 1 ---- -------------

nic urtodząr jak zarea

'V” '■•«i i-u» puiujdwiwu. , walki kończy ł
skąd lokował wiele sllnvch ciosów . aowanym. iednogłośnym 
Akcje ofensywne Murawskiego by 1 stwem Milewskiego.
ły stano.vczo za wolne i mało pre- 1 riemu t-^go porywającego do- !
Cy\v.‘ii?' ii . , , 1 JeUvnku srało niezłe spotlrante w

l.ulku Jaką s.oczyl drugi nasz średniej. Tylko w pierwszej run- 
leprazentant w wadze lekkopól-! dzte Ćwiek był groźny. W ośtat- 
siedulej Ponanta (Gw.) z Pińskim1 nim starciu Inicjatywa przejął cal 
II mocno nas rozczarowała. Ponan- ! knwlcle Poleks II.' Obok niego t 
tu mimo tnyyclestwa zawiódł I to; Milewskiego w drużynie nawet gorzej, niż w nTadct ......

1. CWKS W-wa

Pletrzy-

, <ł ' L> Bic Pu w nl®dzlelę mogły się tam od
za by<i ćłr-ij^Ie w tym sezonlo zawody.Sntsgtem udali sl? do Poitny Plę- tym razom na 8 1 12 km. 

do Stawów gdzie zastali wspa- Już od dłuższego czasu awlzo- 
alate waiunkl śniozne. dzięki cze- wano dobrą formę naszych biega- 

j czek, lecz trzeba przyznać, że hie- 
I dzielne zawody przekroczyły naj­

śmielsze oczekiwania. Porywająca 
1 bardzo wyrównana walka na ca­
łych odcinkach tras, a szczególnie 
minimalne różnice czasów na mo- 

• j cie/ najlepiej świadczą o tym, że
■wOB 7 1 z&równo kobiety Jak 1 mężczyźni

I bardzo dobrze przygotowani do 
• w ■ i sez°nu-mistrzem Polski ! Start odbywał się parami, co rm 

I nutę. Od pierwszych chwil zaciętą 
walkę nawiązały Bu’-owa j Krzep­
towska. Na 4 km bukowa przy­
spiesza, osiąga 9 selc przewagi*! 
z tą różnicą czasu zwycięża. Tym 
razem bardzo dobrze wypadła Da- 
nlel-Gąslenlca, która zdecydowanie 
zwyciężyła Marusarzównę.

Bieg mężczyzn dostarczvl sporo 
emocji. Trasa była technicznie 
trudna o dużym podbiciu. Jednak ___  
na całej jej długości panowały tak brał przedziwnych manier. Jego 
świetne warunki śnieżne, iż hale- zachowanie na ringu zasługuje na 
zy się dziwić, że tef klasv zawód- słowa krytyki. Będący pewnv wy- 
nicy co Styrczula, Dąbrowski. Rn- granej, zaczął „pajacować". ‘ Lek- > -----r
btś 1 Kowalski, źle posmarował! I ceważąc swego przeciwnika zwal-! sel<undant Chych»a; poddał 
1 z tego powodu wypadli znacz- । zo.
nia* poniżej swych możliwości. W 
rewelacyjnej formie natomiast Jest 
Kwapień. Całą trasę przebył w 
doskonałym tempie, zwyciężając 
bezapelacyjnie.

Najbardziej dramatyczny przo- 
u m£a- pojedynek Bukowskie i-to 
z Ziembą. Bukowski był tym ra­
zem lepszy. Niespodziankę zgo­
towali kombinatorzy Karole!, Go- 
>ąb 1 Groń. Pobiegli oni doskona­
le. co Jest zapowiedzią, że nasza 
kombinacja norweska będzie w 
tym roku Jeszcze silniejsza, niż w 
latach poprzednich. Na specjalne 
wyróżnienia zasługuję zawodnik 
Startu Figura: w zeszłym roku 
był nieznanym zawodnikiem, dziś 
zrobił duże postępy I toruje sobie 
drogę do kadry narodowej.

w szachach
CZĘSTOCHOWA, 19.12 (tel. wł.). 

Czwarta I pląta partia pojedynku
Śliwa Witkowski o szachowe
mistrzostwo Polski przyniosły roz­
strzygnięcie. Śliwa zdobył w tych 
partiach 1,5 pkt I powiększył swo­
ją zdobycz do 3 pkt. W ten spo­
sób Śliwa zdobył tytuł mistrza po 
raz piąty w ogóle, a po raz czwar­
ty z kolei.

Czwarta partia była „hlszpań- 
Ska“. śliwa grał czarnymi z wiel­
ką precyzją I z żelazną konsek­
wencją, zmuszając Witkowskiego 
do kapitulacji Już po 26 posunię­
ciach.

W piątej partii zastosowana zo-
stała Jut po raz trzeci w czasie

Obecnego meczu obrona Grllnfelda.
Witkowski poszedł na ryzykowną 
kombinację, oddając gońca za trzy 
plony w nadziel, ta uda mu się 
wywalczyć zamianę Jednego ze 
swych plonów na hetmana. Po 5 
godzinach gry partia została odło­
żona z równymi szansami dla obu 
partnerów. Po wznowieniu gry Śli­
wa poprowadził Jednak bezbłędnie
końcówkę I po 66 posunięciach ! 
Witkowski zgodził się na remis.

W ostatniej partii rozegrane) w 
niedzielę, śliwa wygrał z Witkow­
skim po 44 posunięciach. A więc 
pojedynek , Śliwa—Witkowski o mi­
strzostwo Polski, zakończył się 
zwycięstwem śliwy 4:2.

Mężczyźni (12 km): 1) Kwapień 
(Gw.) - 45:55. 2) Bukowski (Gw.) 
- 4.-.00. 3) Karpiel (CWKS) — 

4)-Ziemba (CWKS) - 48: !D. 
5) Gołąb '(CWKS) — 48:25. 6) Clio- 
leksa (Knla) ~ . ..
(Gw.) — '

Po 4 latach
nareszcie
Plenum Sekcji 
Kolarstwa GKKF

W sobotę odbyło się w War­
szawie wdelofcratnie odkładane 
plenarne zebranie członków 
Setkcji Kolarstwa GKKF. Prze­
wodniczył Fr. Gołębiowski. Na 
zebranie przybyli delegaci 
wszystkich odoręgów, zabrakło 
jedynie przedstawiciela... Stół. 
KKF. W zebraniu uczestniczyło 
kilkunastu czołowych kolarzy. 
Po sprawozdaniu przewodniczą­
cego Sekcji, St. Cieślaka wywią­
zała się wielogodzinna, ożywio­
na i rzeczowa dyskusja, w któ­
rej było wiele słów krytyki pod 
adresem ustępującego prezydium 
Sekcji. Dyskutanci sięgnęli pa­
mięcią do działalności Sekcji 

Jeszcze niemal ąprzed czrterech 
lat, bo tak długotrwały żywot 
miała kadencja ustępującego 
prezydium.

W wyniku głosowania do no­
wego prezydium SK GKKF zo- 
etall wybrani: przewodniczący 
— Adam Sumlga (Kol.), I wice­
przewodniczący — Feliks Bry- 
mas (niezrzeszony), U wiceprze­
wodniczący — Henryk Sztandau 
(Bud.), członkowie: t. Brzo­
zowski (Gw.), F. Gołębiowski 
(Start), Wł. Kalinowski (CWKS) 
M. Pilipczuk (ZMP), ini pr’ 
Szymczyk (Unia), dr Wl. Szym­
czyk, Ł Wisznickl (Start.), j. 
Wróblewski (Łódź) i Al. Zara- 
nek (Stal).

ZS Ogniwo 
wykonało 
roczny plan 
zdobywania 
odznak SPO

nawet gorzej, niż w czasie czwar 
tkowego meczu z Budą Hvezda 
kiedy to uległ w walce z Ivanusem.

.w 1 rundzie na palcach Jednej 
ręki można było policzyć jego cel 
no ciosy. Od 2 starcia Ponańta za­
czął walczyć nieczysto. Za złośliwe
trzymanie 'otrzymał on od arbitra 
napomnienie. Nic więc dziwnego, 
że za talci „pokaz" boksu publicz­
ność wygwiz.dala. Ponanta na-

, ... --------- zwyciez-
ęow wyózu-ć można 'eszcze Bia­
łego I Bańkowskiego, który- po o-

W drużynie Gwardii poza Ant- 
ktewlczem (który walczył dużo le- 
pic) niż w ostatnich dwóch spot­
kaniach z Zacharą 1 Belockymi na 
pochwale zasłużyli Jedvnle Fllsl- 
kowski I Dampc ||.

O wartości Michalaka niewiele 
można powiedzieć, ponieważ Jego 
przeciwnik po otrzymaniu kilku 
silnych ciosów zupełnie osłabł pod 
koniec I rundy, a na początku 2 r

--------- ------------ ^.^eciwniKa zwai-
nial temoo walki. Mówiąc krótko! .. .
— pozował. Czyżby zawodnikowi j m " yniK spotkania Jest słuszny, 
temu uderzyła do głowy woda so \aW sam zresztą wynik przynfo- 
dewa? ; s*n spotkanie tych drużyn w

W wadze półśrednlej dobrą for- ! Pierwszej rundzie rozgrywek. Po 
mę wykazał b. mistrz Polski Pin- ; raz pierwszy więc w mistrzostwach

Wynik spotkania Jest

ski I (Kol.). Walcząc z Kilianem już 
od pierwszej i undy zaczał on nro-
wadzić destrukcyjną robotę. Sku­
tek jej był taki, że na początku
2 r. sędzia wobec rającej przewa­
gi Pińskiego, odesłał gwardzistę 
do narożnika, przyznając zwyclę 
siwo przez techniczny nokaut.*(jw)

lij owych Kolofarz zdobył na swym 
lokalnym przeciwniku wszystkie 
4 pkt. Sytuacja gdańskich gwardzi­
stów zaczyna być naprawdę trud­
na. (Sk)

reagował na częste pchanie. Ja­
kim posługiwał się Guzlńskl. Wy- 
daje się. że mecze ligowe, bez 
względu na Ich stawkę powinni 
jednak prowadzić bardziej wyszko­
leni sędziowie.

Kompromitujące 
zachowanie się 

bielskiej publiczności
BIELSKO, 19.12, (tel. wł.). Ogni­

wo Bielsko — Gwardia Kraków

2. Gw.
3. Kol.
4. Kol.
5. Gw.
6. Ogn.

Kraków 
Szczecin 
Gdańsk 
Gdańsk
Bielsko 

W-wa
8. Włókn. Łódź

Uwaga: w tabeli

16:0 1 
11:7 
9:5 
8:6 
6:10 
6:8 
5:13 
3:15

127:33 
81:97 
69:69 
71:69

I 76:84 
65:73

I 83:95
i 64:116

- uwzględniono 
weryfikację meczu Gwardia Kra­
ków — Ogniwo Bielsko 10:10 (w 
ringu 14:6). W czwartkowym 
Przeglądzie Sportowym podamy 
komunikat Sekcji Boksu GKKF w 
sprawie wyżej wymienionej wery­
fikacji meczu.

WII lidze bokserskiej

Porywająca walka 
Antkiewicz — MFewski 
ozdobę dsrby Wybrzeża
GDAŃSK, 19.12. (tei. wt) — Ko­

lejarz Gdańsk — Gwardia Gdańsk

Wysokie zwycięstwo CWKS 
nart osłabionym 

Włókniarzem Łódź

GRUPA I
RADOM, 19.12 (Ul. wL). — Stal 

Radom — Stal Poznań 20:0. Sędzio­
wał w ringu: Sloroszewckl — Łódź, 
na punlrty Pernak (Warszawa), Ko- 
waliński (Lublin) i Marszałek (O- 
pole).

Oczekiwany z wielkim zaintere­
sowaniem pojedynek o prymat w 
pierwszej grupie II ligi pięściar­
skiej zakończył się skandalem. Przy 
stanie 8:2 dla gospodarzy, kierow-

clejczyk pokonał Stasiaka. Proch 
został zdyskwalifikowany w 3 r. 
w walce z Barglelem I, Kałużny 
otrzymał punkty w. o. Maślanek 
zwyciężył Wojnarowskiego. Giera­
ga wygrał na skutek- dyskwalifi­
kacji Barglola II. Stec uległ Dre- 
wieżowi.

;S) _ ; W ringu sędziował Ćwikliński 
48:16 1 ^Stalinogród): punktowali Szntt 

—* .' | (W-wa). Bielewicz (PozJ i Pastur-
— .u...... ,, Rubiś I czak (W-wa). Widzów ok. 2.000.
4911. 8) Stopka (Gw.) — Wyniki: (na pierwszym miejscu 
Groń (Gw.i — 49:37. 10) zawodnicy Kolejarza) Justka zdo- 

•ri.Ar- .. . 1 byj Gwardii punkty w. o. z po
wodu braku przcciw’nika. p'—•

Figura (.Start) _ 49:15. li t 12) 
Kowalski (Gw.) I Dąbrowski (Start) 
— 49:50. 13) Kubln (CWKS) —
49:o3, 14) Grandys (AZS) — 50-02 
15) Marmol (CWKS) — 50'08 ’ ’

11 Bukowa <Kol.ł 
Krzeptowska (Gw.) —

30.20, 3) Daniel (Gw.) — 31:51 4) 
Marusarz (Kol.) — 32:20 5) Bu- 
■<owska (Gw) - 33:25; 6) Rajszel 
(AZS) — 33:51. <) Kroker (Ogn.) 
™ a25:37’ 8> Kaleciak (Start) —37:37- M. M.

POZNAM, 19.12 (tel. wł.). Budow­
lani Poznań — Stal Kalisz 15:5. 
W rhigu sędziowali Neuding. na 
punktv Anioła (Wrocław), Kamiń­
ski (Szczecin) I Markowski (StaH- 
nogród). Widzów ponad 5 tysięcy. 
fl/Wownlk grupy drugiej Stal 
(Kalisz) przegrał wysoko z Budow­
lanymi, którzy byli zespołem bar­
dziej wyrównanym. W drużynie go­
ści zawiedli, przedstawiciele wag 
ciężkich, którzy zostali poddani 
swym przeciwnikom. Najlepsze 
walki stoczono w wadze lekkiej I 
lekkopoHrednlej. Pozostałe stały 
na przeciętnym poziomie.

Wyniki (na 1 miejscu zawodnicy 
Budowlanych): Luetke (Budowlani) 
zdobvwa punkty walkowerem. Izy- 
dorczyk po chaotycznej walce wy­
grał z Woźniakiem, Kałużnv zwy­
cięża Jednogłośnie na punlctv No- 
waczylca, Kaczmarek zdobywając 
punkty z skutecznych doskoków 
pokonał jednogłośnie na punktv 
bościniaka. Pahke przegrał z lep- 
szym technicznie Sobolewskim. 
Trąbka -wypunktował Jednogłośnie 
Kosicklego, Szkudlarek wygrał na 
punkty z Miklasem, Buczkowski 
zremisował z Kołodziejskim. Kali­
skiemu poddał się po drugim star­
ciu Szczeszek, a Mrówce poddanv 
został w pierwszym starciu Wif- 
nor

WROCŁAW, 19.12 (tel. wł.). Gwar­
dia Wrocław — Stal Łabędy 11:9. 
Sędziowali w ringu Chudziński 
(Wr). na punkty Brzeżański (Szcz). 
Golauskl (Łódź) 1 Bolesław Nowa­
kowski Wwa). •

Wyniki (na i miejscu zawodnicy 
Stall Łabędy): Drysz przegrał z Ła­
komym. Próohnick! III pokonał 
Kargola, Galwas przegrał wvsoko 
z Kasperczaklem. Klęćzar zremi­
sował ze Sobką, Próchnickl II prze­
grał z Jurjewlczom, Hecht wygrał 
z Urbańskim. Strzoda przegrał ze 
Źmllewsklm. Macielewud przegrał 
nlezasłiiżenle z Pruchnickim' I, 
Wojciechowski otrzymał punkty 
walkowerem. I w wadze ciężkiej 
Urbaniak przegrał stosunkiem 1:2

,z Jeżem.
OPOLE, 19.12 (tel. wl.). Gwardia 

Opole — Kolejarz Bydgoszcz 11:9. 
Wyniki (na 1 m. zawodnicy Opola): 
Wai-was zremisował z mistrzem 
Polski Juniorów Kuncem, Maj- 
chrzyk. który obchodził w czasie

nlk drużyny poznańskiej Maryon 
{ wycofa! pozostałą piątkę pięściarzy 

Ł _ >z wilk, składając na ręce delegata
CWKS— GKKF obszerny protest, kwestlonu- 

Włcknłarz Łódź 18:2. W ringu sę-! jący dotychczasowe werdykty sę­
dziował Zasada (St-gród). punlrn- dzlowskie. Dla takiego postępowa- 
w.tH Blukic (Gd.). Pliarowsk! (Bdgj nia nie moóna znaleźć żadnego u- 
i lindan iWr.). Widzów ok. 2 tys. I jprawiedliwienia. Po krótkiej na- 

nlerwszvm miejscu tacUie ogtaswino wynik 20:0.
Pi^ć stoczonych walk przyniosło 

następujące wynUd: (na 1 m. go- 
spodarze): Walczak zremisował z 
Banią, (łziękd napomnieniu, jakie 
poznaniak otrzymał za bicie głową. 
Wójtowicz zrcmpEował z ManelskUn, 
Paździor odniósł zwycięstwo punk­
towe nad Furmanem. Rusin od- 
ndósł zwycięstwo punktowe (2:1) nad 
Wytykiem. Jaistrzętoski wygrał nie- 
słuuznie (2:1) z Kąpturskim. Walka 
ta zadecydowała o zerwaniu mec7;u. 
Jastrzębski był gorszy przez dwie 
i-undy i nie odrobi! strat w trzecim 
starciu.

RZESZÓW, 19.12, (tel. wł.). Gwar­
dia Przemyśl — Ogniwo Kraków

CWKS) Kargiel (WL). ntrmrm’ 
n'”ikty w. o.. Piński wvgral ze
Skąpcem przez dywkwaHGkapję w
3 r.. Wilk pokonał . Lewandowskie­
go, Sokołowski zwyciężył Irgmga, 
Niedźwiedzic! wypunktował St-»nl- 

DtCiw bowskiego, Drogosz zw.clężył Gu- 
—, ----- —.......... — »wy ztńskiego, Nagajski zdóbvł 'nunk-

?rzez : 'i' boa walki, Dampc zo.-dal
J>s.-.uaHfIkacJt* Kubali, Wielgosz ny zwycięzcą w walce z Cyranem.

>rze:
przegrał w trzeciej rundzie z Flisl- , Czapliński V Węgrzyniak wv"rTi 
kowsklm, Cyrsoń zdobył punkt’-dla w o

W' Po^odu braku • Przodownik tabeli odniósł bez- 
SntktewhJzom M<£h«^i»*Wra * npdncyjne zwycięstwo, oddajac le- 
Antkiewlczem. Sebastiańsld prze- , dynie punktv w muszel w. o. Bok- 

fz^,DamPęcm II- Bańkowski | .nrzy CWKS mieli w większość’ 
zwyciężył w drugim starciu przez walk olbrzymią nrzewage nad 
dyskwalifikację Zlelisklego. Poleks ,nvyml łódzkimi mwnlnml Jedvnle 
II pokonał Ćwieka. Zieliński prze- i Darnpc stoczył z Cyranem równo- 
grał w 2 r. przez poddanie przez1 rzędną walkę, a werdykt sędziow-

Siatkarki
rozpoczęły

WROCŁAW 19,12 (tel. wł.) Pierw- 
jZ? t °rozgrywek klasy wy­
dzielonej w siatkówce drużyn ko 
piecych o mistrzostwo Polski, wy- 

t ? i a . w spotkaniach wrocław 
sklch, ze najlepszą drużvną bvłv 
tym razem siatkarki AŻS AWF 
W-wa, które odniosły nieoczekiwa­
ne zwycięstwo nad Kolejarzem 
Gdańsk 1 łatwo pokonały wrocław­
ską Gwardię.

W drużynie warszawskich aka 
demlczek najlepsze były Hajeców 
na, Zakolsku l Malanowska, w Ko 
Injarzu wyróżnić należy przede 
wszystkim Welsyng i Kurtz,

mistrzostwa
3:1 (13:15, 15:6, 15:2, 15:7), CWKS 
— Gwardia Kr. 3:1 (9:lo, 15:10,
15:10,

15:10).
15:5), Unia Ł.

AZS AWF W-wa 
CWKS W-wa 
Kolejarz Gd. 
Gwardia Wr. 
Spójnia W-wa 
Unia Łódź6.  

7. Gwardia Kr.
8. Budowl. W-wa

0:2 3:6
02 0:6

Spó,łn<a

105:07 
112:70
90:75
67:58 

126:127
99:115 
98:123
28:90

Wyniki: 
Wrocław 
Kolejarz

AZS AWF
Gdańsk

- Gwardia 
5:5, 15:6). 
Budowlani

WROCŁAW 19.12 (tel. wł.). W 
spotkaniach klasy wydzielonej w 
siatkówce drużyn męskich o ml-

W-wa 3:0 (15:4, 15:5, 15:6), Gwar 
dla Wroetaw Budowlani W-wa 3:0
lejarz Gdańsk - Ko 

15:10.

ŁÓD2 19.12» (tel. wl.). Spotkania 
w Łodzi przyniosły dwa zwycię­
stwa. CWKS i dość nieoczekiwaną 
porażkę warszawskie! Spójni.

Gwardia Kraków była w sobotę 
o krok od zwycięstwa w meczu ze 
Spójnią. Nazajutrz walczyła Już bez 
wiary w sukces. Spójnia w drugim 
"dniu stoczyła niezwykle emocjonu 
Jący pojedynek, ale popełniała tyle 
prostych błędów. Iż w efekcie zo 
stała pokonana.

Wyniki: Spójnia W-wn — Gwar 
dla Kr. 3:2 (13:15. 15:5. 15:12.
11:15, 15:11) CWKS — Unia Łódź

strzostwo Polski uzyskano nastę­
pujące wyniki: Gwardia Wrocław
— Spóinia Szczecin 3:2 (15:2. 
11:15. 13.15, 15:11, 15:7), Budowla-i 
nł Wrocław — Spójnia Szczecin i 
2:3 (8:15, 15:9, . .....................
AZS Wrocław -

3.

10.

13.

1» Kolejarz Poznań 8:1 
2. Gwardia'Kraków 6:3 
3. AZS PW W-wa 6:2 
4. CWKS W-wa 6:2 
5. Włókniarz Łódź 4:5 
6. Kolejarz W-wa 4:5 
7. Spójnia Gdańsk 4:5 
8. AZS Toruń 3:6
9. Stal \ Poznań

10. Spójnia Kraków 1:8

559:419 
528:451 
517:436 
494:454 
494:433 
515:524 
551:602 
588:65G 
458:531 
535:613

Wyniki
Pucharu GKKF 
w boksie mn orów

GRUPA I 
Łódź miasto — Warszawa 7:‘
Olsztyn — 

l. Warszawa 
2. Łódź m. 
3. Olsztyn 
4. Białystok

Białystok 14:8

0:10

90:40
64:42
52:80
32:76

GRUPA II 
Stalinogród — Wrocław 
Poznań — Zielona Góra 
1. Sialinogród 8:4

2. Wrocław 7:3
3. Poznań 7:3
4. Zielona Góra 0:12

GRUPA III 
Kraków — Lublin 14:8
Łódź woj. —

1. Rzeszów
2. Łódź woj.

Rzeszów

15:10, 7:15, 4:15>. J4' Kraków
Spójnia Szczecin KraKOW 

(15:8, 15:10, 15:0).

AZS Wr. 5:0 
AZS AWF W. 4:1 
CWKS W-a 3:2 
Budowl. Wr. 3:2
S lójnla Szcz. 3:3 
AZS Gliwice 2:2 
Gwardia Gd. 2:3 
AZS Kraków 2:2 
AZS Łódź 1:3 
Spójnia W-a 0:4 
AZS Pol. Wa 0:4 
Gwardia Wa 0:4

15:6 
15:8 
14:5

10:8

Szczecin

290:216 I 
313:264
262:178 I 
290:256 i

GRUPA IV 
Szczecin — Gdańsk 9:13
Koszalin
Gdańsk 
Szczecin

Bydgoszcz

252:277 ! 3. Bydgoszcz
271:324 ; 4. Koszalin

6:6 
0:12

81:51 
05:43 
61:49 
35:97

81:01 
72:58 
52:75

85:45 
65:67 
72:58 
40:90

Rada Główna ZS Ogniwo za­
meldowała o przedterminowym 
wykonaniu z nadwyżką roczne­
go planu zdobywania odznak 
SPO w 110,7 proc.

Do przekroczenia planu przy­
czyniły się m. in. zobowiązania, 
podjęte z Okazji III Krajowego 
Zjazdu ZS Ogniwo.

Wyniki (na pierwszymi miejscu 
Ogniwo): Krawczyk przegrał przez 
t. k. o. w J r. z Boczarem, Woź­
niak Gw. Przemyśl wygrał w. o. 
Odraził zremisował z BuiskJm, Le­
ja wypunktował Kolaslńsklego, Pa­
sławski wygrał ze Szkodzlńsklm. 
Błasiak poddał się w 3 r. Chmie- 
lecklemu, Lachowicz przegrał z 
Algerdom, Kamiński zwyciężył 
przez t. k. o. Borutę, Graj (Ogn.) 
zdobył punkty bez walki, Kamiń­
sk! I zmusił do poddania się Cho- 
wańdę wir.

ŁODZ, 19.12 (tel. wł.). Gwardia 
Łódź — Stal Wrocław 12:8. W rin­
gu sędziował Koblelski. na punkty 
Kopacz, Jabłoński 1 Michalak.

Wyniki (na 1 miejscu gwardzi­
ści): M Ichni ko wygrał ze Słupec 
!dm, Zlelczak uległ Fasce. Borow­
ski zwyciężył Majera, Graczyk 
znokautował wir. Laskowskiego, 
Matyszko wygrał z Preisem, PaTu- 
slak uległ Sawickiemu, Olejnik wy­
punktował Majewlcza, Wencel zo­
stał znokautowany w 1 r. przez 
Łukasiewicza, Piórkowski pokonał 
Krupińskiego, Kubasiewicz uległ 
Malarzowi.

Mocz rozegrany został w Pabia­
nicach a Jego najciekawszym wy­
darzeniem była walka w wadze 
koguciej, w której Faska odniósł 
przekonywalące zwycięstwo nad 
ambitnym Zlelczaklem.

Uwaga: w dzisiejszej tabelce n‘e 
uwzględniamy wyniku meczu CWKS 
— AZS PW W-wa, który zestal 
przerwany przy stanie 56:56. Do­
kończenie tego meczu nastąpi w 
terminie ustalonym przez sekcję 
koszykówki GKKF. ‘

Koszykarki AZS AWF W-wa 
po zwycięstwie nad Gwardię Kraków

prowadzi) baz porażki w lidza kobiecej
sS 1 "USSWSS

(24:16). Sędziowali Menel I Ujma 
(W-wa).

2.

5.

;ą nczoę zawodniczek.
Reprezentantki CWKS byłv ze­

społem lepszym i wygratv zupeł­
nie zasłużenie *"AZS: Oleslewlcz — 19, Dobrucka 

l_Woluch — po 12, Węgrzynowicz— 
o. Kłosińska — 2. Lewandowska.

Gwardia: Więcław — 12. Łap- 
taś — 9, Dąbrowska — 8, Żółtow­
ska — 4. Kowalówka — 2, Otoliń 
ska.

Ostateczny wynik tego meczu w 
żadnym wypadku nie odzwierciedla 
właściwego stosunku sił pomiędzy 
dwoma pretendentami do tytułu 
mistrzowskiego. Bezpośrednie spot­
kanie drużyn, któro do tej nio- 
ozleli nie poniosły jeszcze poraż;<i 
miało charakter zupełnie wyrów­
nany. Dopiero ostatnie minuty, w 
których Gwardia zupełnie się zała­
mała zadecydowały o ostatecznym 
zwycięstwie AZS.

POZNAtł, 18.12. (tel. wł.) Gwar- 
- kolejarz Poznań 

27:45 (17:22). Sędziowali: Baliński 
i Czekalski ( obaj Łódź). Wkizuw 
ponad 1000 osob.

Gwardia: Kaczmarek —10 Rv- 
barczyk — 6. Jędrzejczak — 4. 
Wożniak — 3 Chmielewska —/3

1 • Kar°lak. Szafrańska.
Kolejarz: Kapalczviiska — 12 

Beyer - 12. Jęslek - 9. Śliska - 
6, Konieczna — 4. Powieka — 2 
Gawrońska — 2. ‘1 V

Kole,jarki zrewanżowały się Gwar 
dziatkom za ubiegłoroczne dwie 
porażki, wygrywając tym razem 
przekonywająco. Były one zespo­
łem przewyższającym swe prze-' 
ciwniczki grą techniczną 1 lepsza 
dyspozycją strzałową. Ponadto, gra­
ły bardzo spokojnie co pozwoliło 
Im z ataków pozycyjnych zdoby-~ 
wać punkty z naJdoLodniefszveh 
sytuacji. Wyróżniły się: Kapalczyń- 
ska. Boyer l Jęslek.

Gwardzlstki tylko w pierwszej 
pp.owte zadowoliły, kiedy dużo i 
skutecznie strzelały z półdystauśu. 
W drugiej połowie, kiedy Kolejarki 
prowadziły już różnicą 10 punktów 
zuleradło się w leli szeregi zdener­
wowanie. a kiedy w dodatku nie 
wyszło kilka strzałów z dystansu 
zaczęły grać chaotycznie. '
.ŁÓD?’.J.9-12- <t«l- Wł.) — Włók- 

~ AZS Wrocław 47:43 
(24:25). Sędziowali KHmaJ 1 żukow­
ski z Warszawy. .

Włókniarz: Serwatko — 12, Jać— 
li, Grabowska 1 Szczurzyńśka -~- 
po 9, Przepałkowska — 4. Lutro- 
shinka — 2.

Piątek — 15,- Olcliowa • 
bi. Koszalińska — 9. ' Cżapko- 

Skitek - 2. Adam­
czyk — 1. *

tego moczu setną walkę, przegra! 
z Adamskim, Pań czy szyn wygra! 
w 2 r. przez t. k. o. z Samsinem. 
Jęrlrychowskl przegra! 1:2 z Za- 
skwarą, Owczarczyk po szybkiej I 
ladno.l walce przegra! 1:2 z Wal­
czakiem, Kaczmarczyk jednogłoś­
nie pokona! Kucharskiego, żacz- 
klowlcz wygrał w 3 r. z powodu 
dyskwalifikacji Kulpy za nieczy­
stą walkę, Suchocki przegra! z 
Planutlsem, Krasek pokona! Bog­
dańskiego. Gądek zdoby! punkty 
bez walki, gdyż Mul nie zosta! do'- 
puszczony do walk! przez loka- 
nZaL,. W 1-ln?u sedzlowa! Ceglarz 
(Lublin), punktowali: Bogdanowicz 
(Kr.), Jakubowski (W-wa) 
chaskl (Zielona Góra).

Stal Radom 
Ogniwo Kraków 
Gwardia Łódź 
Stal Poznań 
Gwardia Przem. 
Stal Wrocław 
Stal Elbląg

GRUPA

12:4 
10:6

6:10

103:57 
86:74 
75:85 
64:56 
72:88 
70:90 
50:70

WARSZAWA.
W-wa CWKS

19.12. - Spójnia 
Kraków 33:45

14:22 Sędziowali PrzygońskI I Ra­
czyński (Łódź)

Spójnia: Zielarska — 10. Kowal-, 
ska - - parszulak - 8. Dziak —

224:215 i - ------ ------------------------ :------------------—

i Z pływaini
217:23*4 (Cl - •w szczecmae

SZCZECIN 19.12. (tei. wł.). Sek 
cJa pływacka szczecińskiego WKKF 
zorganizowała dla uczczenia 11 Zja­
zdu ZiVIP zawody propagandowe.

Do najciekawszych zaliczyć trze 
ba wyścig na 100 m st. grzbiet, 
mężczyzn, w którym zmierzyli się 
dwhj czołowi pływacy Jaśkiewic? 
z warszaA’skieJ Stall I Sambala ze

307:281 
197:212 
193:240

120:191

CWKS*Unia Wyry 12:1
w jedypym ligowym meczu hokeja

WARSZAWA, 19.12. CWKS - 
Unia Wyry ę 2;ę (S-ę, 4:0, 3:0).
Bramki zdobyli: dla CWKS — Je- 
zak — 3t Janlczko, Wróbel. Ku- 
Nowak iPw3 O1’az Chodakowski, 
_ ^1^1^ - PO li dla Unii

^Kowaisk', °;

Wygrabek.FlB?jdo*°p°dz^^ 

^h-MRX°-KaXe,: “-My

byli w stanie nawiązać ani przez 
moment równorzędnej walki.

Unia jest zespoleni, w którym 
tylko młodość Jest obecnie głów­
nym atutem. Niestety, umiejętno­
ści hokejowe tych młodych chłop­

szczecińskiej Stall. Obaj ukończyli 
konkurencję w identycznym czasie 
1.09,2 przy czym Sambala ustano­
wił rekord okręgu.

Petrusewicz płynął na dwóch 
dystansach, dwukrotnie zwycięża­
jąc: na 100 m mot. — 1:10.9 przed 
Cichońskim — 1:11,9 i na 100 ’

inmc^b' V Ch"dskowskl. j nonsżateńcko?' nie pilnując 
Olczjk, Janlczko Nowak, Kurek kladnie napastników. Unii. (LI.

'Vlęcek- Jezak, Czech' Tabela grupy I
i ooei iii. । . r\vk'ę G'0
Mistrz Polski CWKS był stano*- j 2 Kolejarz Toruń 2^0

czo za silnym przeciwnikiem dla T Snólnia N Targ 2:2
beniamlnka I ligi Unii Wyry. Sią 1 4' Gwardia'Stalinogród 0:4 
żacy, mimo wielkiej ambicji, nie | 5. Unia Wvn 0:4

ców są jeszcze bardzo małe. Po­
nad przeciętność wybija się Jedy­
nie Bojdol. górujący nad swym! 
kolegami przede wszystkim Jazdą 
na łyżwach. ..... ..... ................ .

W CWKS najlepiej zagrali Je- Prbchownik (Wł. Szcz.) — 3:18.7 
żak l Janlczko. Obrona grała zbyt I — rekord okręgu: 100 m dow.

We rakso (Kol. W-wa) 1:12.8:

Pozostałe lepsze wyniki: 
kobiety — 200 m żabka — 
ryka (Kol. W-wa) — 3:01,4;

m

2

do-

39:6

10:19

4:18

100 m grzbiet. — 1. Gelner-Ólej 
nik (Gw. Stalinogród) — 1:19,1; 2. 
Zawadzka (Kol. Szcz.) — 1:26.9 — 
rekord okręgu: mężczyźni: 100 rr 
dow. — Mroczkowski (CWKS) — 
.59.8: 2. Kossowski (Ogn. Szcz.) — 
1:01.5 — rekord okręgu.

Ł0D2, 19.12. (tel. wł.). Unia Piotr­
ków — Gwardia Szczecin 14:6. Sę­
dziował w ringu Kujaczyńskl (Bdg). 
punktowali Sucharda (W-wa), Wróż 
(Pozn.) i Machnik (Opole).

Wyniki (na pierwszym miejscu 
gospodarze):

Błaszczyk wygrał w. o., Lasek 
przegrał z Fronclklem. Marażew- 
skl pokonał Wulklewicza przez dy­
skwalifikację w 3 r. Matuszewski 
wypunktował Czarneckiego, Ma-,

1. Stal Kalisz
2. Stal Łabędy
3 Budowl. Poznań
4. Gwardia Opole
5. Kol, Bydgoszcz
8. bnla Piotrków

13:5 
10:8
9:9
8:10

m ...... . 8:10
i. Gwardia Wrocław 6:12
8 Gwardia Szczecin 3:15

Ru-

100:80
121:59
94:82 
92:88
87:91 
71:107
85:95 
66rl 14

nowe
UT SOBOTĘ odbyły alę w War- 

szawie krajowe zjazdy ZS 
Ogniwo i ZS Spójnia. Na zjazdacn 
tych delegaci uchwalili likwidację 
zrzeszeń. W niedzielę, na współ 
nym zjeździ© połączeniowym po­
wołano do życia nowe ' zrzeszenie

Ratajczak 
Witkowska 
Urban.

4. Pachlowa — 3, 
2, Lączyńska — 1,

CWKS: Kosiba — 11, Dudek — 
10/ Szostak — 10, Lipowska — 9 
Drozdowska — -* ..............- > - *Bakaiar: i Koriwna — po 1.

Warszawska Spójnia Jest dzisiaj 
cleniem dawnej świetnej drużyny, 
która rok rocznie ubiegała się "u 
tytuł mistrza Polski 1 która da­
wała do reprezentacji Polski wtęk-

ZS Sparta
zrzeszenie zuiiązkoiue

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 

Nakładem , 
Instytutu Prasy 

..czytelnik" 
„ Redakcja
ffanuzawa Al j Armii WP nr 11 
Telefonv eeutIaiH A4241 ho 44 ora? 
bezp-Tóednle - Redaktor Naczelny 
t Sekrenirla! 89| tą Sekretarze Re 
dakcl> 82604 Dziel Spoitu 89106 
Dzlat Listów t Kntesiawdeucu 
89666 Wydanie wiejskie 89666

Niezbyt pochlebny bilans ZS Włókniarz
AifAu/ ł a i O /»«■ ...1 1 r-ł- _«» ... . . __KRAKÓW 19.12, (tel. wł.). Po pół 

nocy zakończyły się całodniowe 
obrady II Zjazdu ZS Włókniarz, na 
który przybyło ok. 150 delegatów
z rad okręgowych i kół sporto­
wych.

Dyskusja, która odbyła sle po 
referacie sekretarza Rady Głównej 
Stolarka, nacechowana była siu 
szną krytyką i troską o rozwój te­
go zrzeszenia. Trudno brio zebra-
nym doszukać sle nrzyćzyn. 
których tak mocne ongiś* w

dla

II stopnia, a Jut nie ma mowy o 
zrealizowaniu planu ilościowego 
wzrostu członków w br. do liczby

*ys) zs Włókniarz zrzesza 49 
c.z,o,,ków, w tvm tylko 14 tys. 

choć kobletv właśnie sta 
no-wła Ogromną większość pra- 
S'v^-m,OWi .w. tych zakładach, w 
k TT?Ti>JISntnl0!9 kola Włókniarza

: y, 11 Zlazdu stawiając 
zadanie podwyższenia W r 

1950 liczby członków f|n 70 tys

sportowego w Krakowie, z budo 
wą nowego stadionu w Łodzi. Słj - 
szellśmy natomiast częste zarzłtty. 
że koła, właśnie na wzór rad okrę­
gowych, pracują bez planu nia 
przeprowadzając okresowych kon­
troli jego realizacji.

W skład nowego prezydium wy 
btano: sekretarza Zw. Zaw. Włók 
niarzy, Stolmasiaka, Jako przewód- 
nlczaćoco okręcoweco ZZ Przemy

Zakłady Graficzne i Wydawnicze 
m .Dom Słowa Polskiego" Z200-B r - -

kiótych tak mocne ongiś* w tym i nic powiedzieli takimi drabami da 
pionie dyscyp.iny ,|ai< kolarstwo. | żyć będą do zrealizowania te^n tak 
boks, hokej i Inne, dziś ..zupełnie ambitnego planu. Nlo qiv^Hśmv 

,slę nio Uczą . Nic wykonali także również w Jaki sposób^ -ostana 
sportowcy Włókniarza zadań przezwyciężone trudności flnansnIRRO aporiuwty n wuw pnrawvcwinno trudności flnansn

5-B-152110 planowych w zdobywaniu odznak Iwe związane z budową kombinatu

sportowe — ZS Sparta. Zrzeszenie 
to bedzio rozwijać wychowanie fi- 
zjezne 1 sport wśród pracowników 
8 związków zawodowych: ZZ Prac. 
Przem. Spożywczego, ZZ Prac. 
Państw. I Spoi., ZZ Prac. Handlu, 
ZZ Prac. Przem. .Drobnego I Tera 
nowego, ZZ Prac.'Kultury, ZZ Prac. 
Gospodarki Komunalnej, ZZ Prac. 
Służby Zdrowia i ZZ Prac. Energe­
tyki. A więc w skład nowego zrzr 
szenia wejdą koła sportowe roz­
wiązanych zrzeszeń oraz w póź­
niejszym czasie, część kót sporto­
wych ZS Unia,

ZS Sparfa zorganizowane zosta 
nie na odmiennych zasadach niż 
dotychczas Istniejące zrzeszenia 
związkowe. Kola Sparty działać bę­
dą bądź to przv większych zakla 
dach pracy. bą’dź też będą usta­
wione terenowo, to .znaczy skupiać 
będą w swvch szeregach oracow-

siu Ódzleżowo-Skórzanego w Łodzi 
- Kryńskłcgo Inko zastępcę. Sto- . A .. ...............—..
larka Jako' sekretarza oraz uh nlków zakładów pracy położonych 
członków: Struskhgo, Joannę Mil- na pewnym okrążonym torinie. 
czarek. Bukowskiego. Stanisława Może to hvć dzielnica w większym 
Barana. Chudzińskiego i Przybyllń* mieście, względnie cała mniejsza

• skłego. (St. H.) 1 miejscowość.

Zanim powołano-nowe zrzeszenie 
delegaci Ogniwa I.-Spójnl zebrali się 
na osobnych glazdach by ocenić 
dotychczasową,/działalność wszyst­
kich ogniw /sportowych swych 
zrzeszeń. Trzeba stwierdzić, że nie 
In akło głosów krytycznych, śmla 
ło wskazujących na tiiedociągnie 
cia wlasae oraz biedy popełniane 
przez I4ne ogniwa zrzeszeniowe. 
Nie oszczędzano więc ani rad 
głównych ani rad okręgowych.

Wbrew tradycjom, sprawozdania 
obić ustępujących rad głównych 
daleko odbiegały od szablonu, tak 
chętnie stosowanego na wielu po­
przednich zjazdach. W sposób rzc 
czowy przedstawiono w tvch spra 
wozdanlach działalność rady głów­
nej, sekcji społecznych, pracowni­
ków etatowych I działaczy. Mówio­
no też dużo o pracy kadry in- 
struktorsko-trencrsklej.

W tych warunkach dyskusla by­
ła słusznym uzupełnieniem tych 
sprawozdań. Zresztą większość do 
legatów nie ogranicząfti się' do ka- 
dencll ostatniej rady głównej ule 
starała się ocenić sześcioletnią pra­
cę zrzeszenia.

W dyskusji nie tylko oceniano

slkle glosy potwierdzały słuszność 
.aklego połączenia. Delegaci wska­
zywali, że nowe zasad v organiza­
cyjno przyczynią sle nie tyfko do 
podniesienia poziomu sportu wv 
czyuowęgo. ale też pozwolą ob|ąć 
wychowaniem fizycznym wielu pra­
cowników małych zakładów pracy 
pozwolą na lepsze I bardzie) celo­
we wykorzystanie środków ' fiuan 
sowych uraz kadry trenerśko-in 
struktorskłej.

Wszyscy delegaci, którzy zablo- 
rall głos na temat połączenia ZS 
Spójnia I ZS Ogniwo podkreślali 
ze może ono dać spodziewane re­
zultaty tylko wtedv, jeżeli działa 
cze obydwu zrzeszeń przystąpią do 
łączenia swych ogniw sportowych 
ze zrozumieniem, wzajemnych 'In- 
turesow -l z wzajemnym szacun- 
kiom.

Nazwę dla nowego zrzeszenia 
zaproponowała komisja, w skład 
WoroJ weszli przedstawiciele wszy­
stkich województw.
n lv»cWed' Rrezydium' rady głów- 
fi?! ZS Sparta weszli tow.^tow* 
Bułas. Chlebowskl, Guzek. Gawor- 
^1’ Jagnie*, Kotus; Ka-

_ Radecki, Schmidt,.

Ną początku gry łodzianki po­
niosły dotkliwa stratę., wskutek 
kontuzji? Żylińskiej, która musiała 
opuścić boisko i do -końca: meczu’ 
nie wróciła do gry. Wroclawlankl 
były równorzędnymi przeciwnicz­
kami do końcowych minut spotka­
nia, w których zabrakło Im kon­
dycji f to rozstrzygnęło o zwycię­
stwie Włókniarza, . 7

stalinogrod, 19.12 (tei.: wł.).. 
Spójnia Stallnogród — Kolejarz 
Warszawa 35:53 (10:21). Po żywej l 
ciekawej grze zwyciężyła lepsza 
teohn-cznle drużyna warszawcika. ■ 
Punkty dla Kolejarza zdobyły: Wl- 
kaiTika — 22, Lo.h — ,10. - Motyl ’—, 
6. Zdanowska -> s. Clrrletians/-. . : 
Forystak - 2: dla Spójni: śwlerkot 
— 15, Koplecka — 9. Rzepa 1 Kacz-. 
mapek — pa .4, Wojtowicz — 2. Gś- 
wroiuSca — i. s^dzlowaJd Budzie-. < 
szek i Krakowski z Krakowa.

pracę ogniw obu ttieszed. Delegą- T««now,k| ’ Zalewski. Pr~y3|Lm 
cl zabierali również glos ; celem ukonstytuuje sle na pierwszym no- 

- _ siedzeniu, . 'i ■ . 'omówienia’ spraw związanych z po­
łączeniem obydwu zrzeszeń. Wszy- wk ,

1. AZS AWF W-wą
2. Gwardią Kr.
3. CWKS Kraków
4. Kolejarz Pozn.
5. Gwardia: Pnzn.
6. Włókniarz Łódź
7. ' Kolejarz W-wa ■
8. Spójnia W-wa

- 9. azs Wrocław
10.' Spójnia St-gród,

6:0

.4:2

0:6

371:223 ’ 
285:334 i 284:230 « 
317:226
254:266 .
264:281 :
310:31)0 > 

,213:287,' 
,2ri:3,?0'213:328 '
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Pucharu Davisa

USA

O katar nie ma obawy Toto*4 weszto w krew Pos

po zwycięstwie 
nad Szwecją 5:0 
w finale

BRISBANE U.U (Obli, wl.) 
finale mlędzystretowym pucharu 
Davisa tenisiści USA pokonali 
Szwecję 5:0.

Poszczególne wyniki meczu były 
następuja.ce: Trabert — Davidsson 
0:4, 6:3, 6:4, Seixas — Bergelln 5:7, 
6:2, 6:4, 5:7, 6:2, Trabert, Seixas — 
Bergelln, Davidsson 6:3, 6:4, 6:3,
Trabert — Bergelln 6:2, 6:1, 3:6, 6:2, 
Rlchardson — Davidsson 6:0, 6:3, 
6:3.

Trabert 1 Seixas wykazali w tym 
spotkaniu doskonałą formę. Zwy­
cięzcy zmierzą się w meczu finało­
wym z obrońcą Pucharu Australią 
(27—29 bm. w Sydney).

Od 1900 r. kiedy rozpoczęły się 
rozgrywki o Puchar Davisa, USA 
zdobyły go 16 razy, ale od 1950 r 
Puchar zawędrował do Australii i 
znajduje się tam Już 4 lata. Mo. 
żllwe, że za tydzień powróci do 
Ameryki.

Mistrzyni ZSRR w gimnastyce 
— Muratowa-Poduzdowa (Mo­
skwa) w pięknym zeskoku z 
równoważni. Muratowa zwycię­
żyła podczas tegorocznych mi­
strzostw ZSRR triumfatorkę 
Igrzysk Olimpijskich w 1952 r. 
Gorochowską oraz mistrzynię 
świata na 1954 r. — Rudko zaj­

mując pierwsze miejsce
Foto CAF

pieszny sposób na podniesienie poziomu 
Irudno grać w hokeja Można skakać i bez... śniegu

B

Kraj 32 kolejefc liliowych
rywalizuje z Doliną Słońca

o organizację Igrzysk Olimpijskich 1960 r
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego z Austrii

0CZV^ 
tUSZV^K

Innsbruck w grudniu

W INNSBRUCKU mówi się 
. już o olimpiadzie zimo­

wej. Nie, nie o tej najbliższej, 
która odbędzie się w 1956 r. w 
Cortina d‘Ampezzo, ale o tej na-
stępnej, 1960 roku. na którą

I właśnie Innsbruck ma wielką 
ochotę.

Tylko trzydzieści kilometrów
dzieli dwa miasta, które już te­
raz rozpoczęły między sobą 
„zimną wojnę" o igrzyska zi­
mowe 1960 r. Największym bo­
wiem konkurentem Innsbrucku 
jest niedalekie Garmisch-Par- 
tenkirchen. Austriacy twierdzą, 
że nie powinno się jednak 
przyznać organizacji olimpiad}' 
Niemcom, którzy nie tak prze­
cież dawno, bo w 1936 r., urzą­
dzali tam igrzyska. W każdym 
razie kiedy w Innsbrucku dowie­
dziano się, że z Garmisch wy­
siano na cały świat 300 kg ma­
teriału propagandowego, przy­
stąpiono natychmiast do papie­
rowego „przeciwuderzenia" i w 
dniu kiedy byłem w zimowej 
stolicy Austrii oświadczono mi. 
iż wysłane stąd prospekt}' olim­
pijskie przekroczyły już wagę 
jednej tony...

nych trasach na Seegrube czy 
też Heiligwasser-Igls.

Odbędzie się... jeżeli Inns- 
bruckowi przyznana zostanie 
organizacja igrzysk, bowiem 
ostatnie depesze z drugiej pół­
kuli doniosły, że zgłosił się 
(groźniejszy pod względem fi­
nansowym) konkurent — ame­
rykańskie miasto w Kalifornu 
Sun Valley... (Dolina Słońca).

PRZED ROKIEM 
AUSTRIAKOM 

NIE POWIODŁO SIĘ
A tymczasem narciarze aus­

triaccy mają kłopoty z przygo­
towaniem się do najbliższej 
olimpiady. Ostatnie mistrzostwa 
świata w konkurencjach alpej­
skich w Aare nie przyniosły im 
spodziewanych sukcesów. Co 
prawda w zjeździe mężczyzn 
Fravda, Strolz i Oberaigner za­
jęli trzy pierwsze miejsca, ale 
nie powiodło im się w slalomie 
specjalnym (Spiss — IV, Prav- 
da — V, Molterer — VI) oraz w 
slalomie gigancie, gdzie typo-
wany Austrii___ na mistrza 
świata — Anderl Molterer za-

STADION ZIMOWY 
NA 50 TYS. WIDZÓW

Innsbruck, posiadający w tej
chwili 50.000 mieszkańców bu­
duje koło znanej skoczni Berg 
Isel wielki stadion zimowy, mo­
gący pomieścić właśnie 50.000

A OS-' widzów. W tej chwili miasto, 
W . • - j a | nastawione w wielkiej mierze 

Sioaemkę na ruch turystyczny, może po­
mieścić swoich hotelach.

jął dopiero trzecie miejsce, O. 
Schneider był IV, a Spiss do­
piero IX. « W trójkombinacji 
Pravda zdobył wicemistrzostwo 
a Molterer po upadku w zjez- 
dzie znalazł się na VII pozycji 
(tuż przed Ciaptakiem).

Jeszcze słabiej wypadły Aus­
triaczki. Tylko Trudę Klecker 
przywiozła do Wiednia dwa me­
dale (złoty za slalom specjalny 
i srebrny za zjazd), pozatem, ani 
słynna „Rikki“ Erika Mahrin­
ger, ani Jaretz, ani Schoepf nie

A MCSKwa. Na zawodach lekk 
atletycznych,. Zyblna pchni 
kulą 16.19. zaledwie o 9 । 
poniżej swego własnego -reki 
du świata. Kuc przebiegł 30 
m w 8:17,2, a Kuzniecow rzu 
oszczepem 75.16.

A LONDYN. 15-letnia Yvonne St 
den z i Old Kensington zdób;

- tytuł mistrzyni Angll w jeźd: 
figurowej na lodzie — 144t 
pkL przed Eriką Batchel 
(Szkocja) — 1424.8. Tytuł n 
strza przypadł 3 raz z rzęi 
młodemu Bpokerowl.

A BERLIN. W spotkaniu tenk 
wym Berlin — Parvż zwyc 
żyli Francuzi 7:5. M. In. 
grach pojedynczych weten 
tenisa francuskiego Borot 
zwyciężył najlepszego zawodr 
ka Niemiec zach. — Buchhol: 
6:1. 6:3.

A ALGER. Na meczu bokserskie 
zorganizowanym dla zasileń 
funduszu na rzecz ofiar:: trz 
sienią ziemi w Orieansville, mi 
ło znany bokser belgijski Cai 
niespodziewanie znokautował 
I rundzie znanego w Polsce 
mistrzostw Europy. mlstr 
Francji Cherifa Hamta- Hani 
którego w myśl przepisów d 
bokserów zawodowych obowi 
zuje 1-mieslęczny wypoczyn 
po nokaucie, ustalił z Ca 
spotkanie rewanżowe na o 1 
tego, spotkanie odbędzie s 
również w Algerze, który je 
rodzinnym miastem Hamii.

A KOPENHAGA. Pięściarze Da 
rozegrali w Oslo mecz ze Szw 
darni, zwyciężając 6:4,-

A OSLO. Po przejściu Erlksena; 
zawodostwo — Norwegowie r 
kładają wielkie’ nadzieje w 2 
letnim zjazdowcu Sigurdz 
Rokne. który, jak twierdzą 1 
czy odwagę Zeno Colo z tec 
niką Eriksena.

austriac

W

Widok na Arlberg ze szczytem św. Krzysztofa oraz na kolejkę 
linową na Galzig

A PARYŻ. Skoczek ____  
Walter Steineggęr < objął
rownictwo skoczki

Berlin w grudniu I Mommsena Obliczony na 30 tys. i Jestem zachwycony. Hokej 
miejsc, będzie za mały na tę im-j — to właściwie tylko fedni

^RDZO rzadko zdarzają się w
Polsce wypadki, aby rozgryw

ki o mistrzostwo w piłce nożnej 1 
hokeju odbywały się równocześnie. 
Zazwyczaj bywa u nas tak, że pił­
karze zaczynają wtedy sezon, kie­
dy kończą go hokeiści, a mistrzo 
wie krążka wychodzą na lód wów­
czas, kiedy piłkarze mają Już pli­
ki powyżej uszu.

W NRD. podobnie zresztą jak 1 
na zachodzie Europy, sezon pił 
karski, hokejowy I narciarski trwa 
w tym samym czasie (oczywiście 
piłkarski najdłużej, narciarski naj 
krócej). A więc w piłkę nożną gra 
się tu całą zimę. Na śniegu, błocie,' 
ą gdy chwyci mróz — na zamar­
zniętej twardej grudzie. Nie są to 
bynajmniej zbyt zachęcające wa 
runkl dla graczy I publiczności 
ale tutejsi działacze I zawodnicy 
nie wyobrażają wbe możliwości 
zrezygnowania z uroków tej dys
cypltny sportu tylko 
błota, śniegu I zimna

Próby niektórych 
zmierzające do zmiany

z powodu

działaczy, 
tego syste

mu rozgrywek na wiosenno Jesień 
ny były skazane na nlepowodze 
nie. Przeciwko temu wszyscy za 
protestowali.

O KATAR NIE MA OBAWY

Tradycja zimowej piłki nożnej 
Jest w Niemczech tak duża, że w 
tych trudnych warunkach tereno­
wych grają także Juniorzy. Mało 
w przeclmeczu niedzielnego spot 
kania Spandauer SV — Elnheit 
Drezno wystąpili... trampkarze 
Może określenie to jest niezbyt 
ścisłe, ponieważ w NRD nie w 
ogóle trampkarzy w polskim po 
Jęcit) — tutaj najmłodsi nawet gra 
ją od razu w butach pllka-skich 
(I to nie., „ze starszego brata' 
lecz w ładnych, zgrabnych i lek 
kich bucikach), ale faktem Jest że 
w połowie grudnia byłem śwlad 
kietn gry najmłodszych piłkarzy 
berlińskich (12 — 14 letnich .«zko
JhIcóWI wobec tłumów publicz
noścl na doprawdy ciężkim tece 
nie ślizgali się na błotnistym boi 
sku. piłka przestała Im być po 
słuszna Już pod koniec 1 pniowy 
gry Po przerwie grali piłką ori 
siatkówki.

Na moje zastrzeżenie — czy gra 
w tych warunkach nie odb:je się 
szkndliwle na zdrowiu tych chłop
ców towarzyszący ml kol
Retnhardt opowiedział

— Niech się za młodu przyzwy 
czajają do trudnych warunków 
O katar lub przeziębienie nie ma 
obawy.

MIMO, ŻE MAGISTRAT BERLINA 
ZACHODNIEGO JEST PRZECIWNY...

w NRD
= mały na tę im-1 — to właściwie tylko Jedna druży- 

piezę, ale na rozegranie meczu na na na względnie dobrym poziomie 
stadionie olimpijskim magistrat!— Dynamo Welsswaśser: reszta 
zachodniego Berlina nie zgodził Jest dużo słabsza. Trochę trudno 
s'ę- j było mi zrozumieć przyczynę tego

pensjonatach i domach tury­
stycznych 15.000 obcych przyby­
szów. W 1960 r. planuje się 
powiększyć tę liczbę do 25.000. 
Na okres olimpiady, włącznie z 
pobliskimi osiedlami w promie­
niu 30 km, znajdzie się blisko

uplasowały się pierwszej

Trzeba tu podkreślić. że spor । sianu. Berlin ma wspaniałe sztucz-
60.000 łóżek dla przyjezdnych.

trójce. W kombinacji alpejskiej 
Mahringer była IV, a Klecker 
VI.

Austriacy liczyli, że już od li­
stopada wezmą się ostro do tre­
ningów i na obozach kadry (za 
planowali przed mistrzostwami

USA. Christian Pravda jeszcze 
jest w Austrii, bierze nawet u- 
dzial w obozach treningowych 
kadry, ale poważnie myśli tak­
że o Ameryce, choć na razie od­
rzuci! kilka ponętnych (a może 
właśnie za mało ponętnych)

kraju w Semmeringu w lutym

towcy NRD konsekwentnie walcząc i ne lodowisko w Seelenbinderhalle. | Parkingów na 12.000 samocho-
o zjednoczenie swej ojczyzny.
ża ciągle do spotkań ze sportow­
cami zachodnich Niemiec. Kontak­
ty te podkreślają wolę zlikwido­
wania podziału Niemiec i pragnie­
nie utworzenia na zasadach demo­
kratycznych Jednego państwa.

PO2YTECZNY „HAZARD"

dą- | lodowisko kryte. doskonale utrzy-

SĄ JESZCZE dwie sprawy, któ 
ryml entuzjazmują się dziś 

miliony zwolenników piłki nożnej 
w NRD: centralne kluby piłkarskie 
zrzeszeń i.......Toto“, O klubach mó 
wi się w kierownictwie ruchu spnr 
towego nraz w zrzeszeniach — o 
totalizatorze na każdym kroku

Nie ma ulicy, nie ma kiosku z

rr.ane I pozwalające na grę i Ire 
ningi już od września.

Ale hokejowy Berlin nie ma — 
wydaje ml się —rezerw. Dość dziw­
ni przepis regulaminowy, zezwa­
lający na zgłoszenie do mistrzostw 
tylko 15 zawodników — Jeszcze 
bardziej zaostrza sytuację. Ostat­
nio doszło nawet do tego, żę bar­
dzo popularna drużyna, pupil tu­
tejszej publiczności, Berliner „Bae- 
ren" lEinheir Berlin) mustała od­
dać kilka punktów walkowerem, 
ponieważ po licznych kontuzjach
zawodników dysponowała za-
ledwie siódemką, zdolną I upraw­
nioną do gry.

gazetami, kawiarni „Bierstu
be“. w których nie reklamowano

tego zdrowego 1 pożytecznego l
..hazardu' 
ta reklama

BRAK ŚNIEGU

Ł-^r Cl*. ■ 1UUJU «V UUUlŁUCliU^U w mielił
Projektuje się także urządzenie | trzy długie obozy) przygotują

-- . i Się solidnie do ostatniego sezo-
dów. I nu przedolimpijskiego. Oczy-

Oczywiście Austriacy przewi- I wiście przewiduje się liczny u-
iłują poważną rozbudowę urzą-
dzeń sportowych w okolicy 
Innsbrucku. W południowo- 
wschodniej części miasta pow­
stanie kryte lodowisko na 12.000 
widzów. Tor łyżwiarski do jaz­
dy szybkiej przebuduje się z 
istniejącego w Seefeid. Pobliska 
miejscowość uzdrowiskowa Igls 
posiada wspaniały tor bobslejo-

dział czołówki austriackiej w
międzynarodowych zawodach. 
Projektują oni startować w sty­
czniu w Grindelwald, Wengen, 
Gstad, Villars, Kitzbuehel, Gar­
misch i Montanie, w lutym: w 
Cortina d‘Ampezzo, Innsbruc­
ku, Courmayeur, St. Moritz i 
Oberstdorf, w marcu: w Davos, 
Muerren, Zermatt, Seefeid, Ca-

NIE PRZESZKADZA NARCIARZOM?; we wybrano już alpejskie zja-

wy długości 1500 m (różnica po- nazei i Arosa. Jak więc widzi- 
ziomów startu i mety 122 m) o ! my — program bardzo obfity i 
14 krzywiznach. I amatorzy austriaccy mają już

Biegi narciarskie rozegrane 
mają być na południe od Inns­
brucku na trasach Igls-Lans- 
Sistrans-Rinn-Tulfes.

Na olimpijskie trasy zjazdo-

przekonaliśmy sfe QEZON zimowy w NRD oficjalnie i 7^y z Patscherkofel (4.3 km d!u- ; 
i luż zupełnie nie- 1 Już sl? rozpoczął. Ośrodki i =osci- różnica poziomów startu । 
■waż'' totalizator Pił I sportów zimowych na południu! 'Jest Już zupełnie nie-

duże trudności z otrzymaniem 
czteromiesięcznego urlopu w 
swych miejscach pracy zawodo­
wej.

JUŻ W KWIETNIU 
USTALENIE REPREZENTACJI 

OLIMPIJSKIEJ

propozycji. Hans Senger z Salz­
burga został zaangażowany na 
trenera zjazdowców włoskich.

Trude Klecker zajęta jest o- 
statnio egzaminami na uczelni, 
a Erika Mahringer nosi się z 
zamiarem pożegnania kariery 
zawodniczej (jest w tej chwili 
instruktorką w szkole narciar­
skiej Mayerhofen w Zillertal).

Doskonały trener kadry au­
striackiej Toni Seelos jest jed­
nak pełen optymizmu i twier­
dzi, że Austriaczki wypadną w 
tym sezonie o wiele lepiej niż 
w poprzednim. Ze „starej" czo­
łówki dobrze zaprezentowały się 
na pierwszych treningach sla­
lomowych w Weissensee koło 
Salzburga: Thea Hochleitner, 
Lotto Blattl i Putzi Frandl. Po 
rocznej przerwie wznowiła tre­
ningi Hedi Moeslacher, ale naj­
większe nadzieje rokuje, we - 
dług Seelosa, 15-letnia Stock- 
Klausner.

został jednak w fatalnych wa­
runkach atmosferycznych. Wiatr 
miał siłę orkanu, a temperatu­
ra spadła nagle z minus 1 stop­
nia do minus 12. Przez ostem 
godzin sypał prawie bez przer­
wy śnieg (napadało go półtora 
metra!).

Slalom-gigant spod Zugspitze 
wygrał Austriak Walter Schu- 
ster, .(który rok rocznie naj­
wcześniej rozpoczyna treningi i 
odnosi sukcesy na początku se­
zonu), 2:13,3, przed Lanigiem 
(Niemcy zach.) 2:14,2 i Austria­
kami Hinterseerem 2:16,5 i 
Sailerem (startował po niedaw­
no przebytej grypie) 2:19,6. W 
konkurencji kobiet, w nieobec­
ności Austriaczek, triumfowały 
Niemki Seltsam (pierwszy start 
od czasu odniesionej rok temu

francuskich w Chamonix. Sv 
negger. dwukrotny mistrz A 
strii posiada rekord skoczni 
Garmisch (88,50) i w Seen 
(73 m). W 1952 r. na skocz 
.w Oberstdorf oddał skok di 
gości 120 m.

A DREZNO. W czasie kontrolny 
zawodów pływackich w Dreżi 
ustanowiono trzy rekordy, t 
kord Niemiec ustanowiła 
Schneider na 200 m grzbiet.
2.43,9. Rekordy NRD pob 
Zengraf na 100 m dowolnym 
58,9 oraz Wohlmann na 200 
motvlk. — 2.35.9. Czas Woi 
manna jest 6 tegorocznym w 
niklem na świecie.

A LONDYN. Wiedeński Rapld i 
zegrał w Glasgow piłkars- 
spotkanie z miejscowym zesp 
łem Glasgow. Rangers, przegr 
.wając 0:1. Zwycięską bratni 
dla gospodarzy zdobył Pre 
lice.

A BUDAPESZT. Piłkarze Honvet 
otrzymali zaproszenie na mi 
dzynarodowy turniej w Brąz 
lii w roku przyszłym. Zapr 
szono również czołowe zespo
klubowe z Włoch. lemi
zach.. SzwecjL Hiszpanii i po 
tugaliL

kentuzji) i Lanig 
2:27,2.

obie po

W Międzynarodowej Federacij 
Narciarskiej (FIS) trwa obecnie 
wielka dyskusja: „czy skaso­
wać ryzykowny wielce dla ko­
biet bieg zjazdowy? Liczne 
związki państwowe wypowiada -
ją się za skasowaniem tej kon-

------- --.-.u. Sezon musi być pracowity, 
karski w NRD «"s-eril" inż krkr kraJu pełne są wczasowiczów: ma- i P^-Mutters (3 km 700 m). : bowiem już w kwietniu zosta- 
mllfonom obvwatell w krew" WI Kazyny pełne butów, nart, sanek । e"en,ualnie w wypadku braku , nie ustalona reprezentacja olim- 
“°T , mątk^anu^ zimowego. Przygo "3 tamtych trasach śniegu - z pijska Austrii. Kto w niej się
w punktach składania kuponów «'Wane są również skocznie oraz e de'-^ znaJdzleL Tru?no teraz mówić
prawie taki sam tłok. Jak u nas ! " as>' biegowe I zjazdowe. W Ober- _____ . Zę',?° ? F8
di zv krisach na fil m Fa n n Ti i ■ hoł, Ze) la-Mehl ts. Schnął edefeld i ' . _ l z , । - — o— --------- —■ • • • w»., mo u 4.
lipan". Sobota Jes: dniem odprę : Oberwiesental zgrupowani są Już <roznica poziomu । zjazdowy świata^ Martin Strolz
żenią, w niedziele po południu czo,owi narciarze NRD, przygoto- 
znów te same kilka milionów z naj- I do wielkich zawodów
większvm napięciem czekają na międzynarodowych, które odbędą 
komunika! radiowy z wynika™ | si« tu ^edzy 2-6 lutego 1955 r. 
meczów objętych totalizatorem. |z udziałem zawodników Węgier, 

O olbrzymich korzyściach matę 
Halnych i sportowych z totalizato i

potrzebna, ponieważ totalizator p
kraju pełne są wczasowiczów: ma- I

środy, w

. . o tym. W każdym razie wiemy
są mężczyzn i jest tylko skróco- kogo tam nie będzie. Wicemistrz na Hn O n Irm Z I i „ ' „: „ „a ...... . n . .. . ,
700 id)- : (szewc z Lecham Arlberg) już

Slalom specjalny i gigant od- ! jest w Ameryce, gdzie za sło- 
będzie się oczywiście na slyn- ' ne pieniądze szkoli zjazdowców

ja «.o zinosu .cj
kurencji, Austriacy natomiast

Gorzej nieco przedstawia się ProP°"nj4 pozostawienie jej z
sytuacja wśród mężczyzn. Mło-
dy Toni Sailer oraz Molterer i 
Oberaigner wybijają się w tej 
chwili ponad innych. Zresztą 
trudno jest jeszcze .mówić o 
jakiejkolwiek formie, bowiem

tym, że powinna się ona odby­
wać na zupełnie innej trasie niż 
dla mężczyzn.

A BUDAPESZT. Kadra węglerskii 
pingpongistów rozpoczęła prz 
gotowania do mistrzostw świ 
ta, które odbędą się w kwit 
niu w Utrechcie (Holandii 
Większość zawodników węgle 
skich używa już rakietek d 
krytych gąbką, takich jak 
wprowadzili dwa lara temu J 
pończycy. Przed mistrzostw 
ml świata Węgrzy zapianowi 
mecze z CSR (styczeń), Austr 

(luty) i Rumunią (marzec).

A BRUKSELA. — W wyścigu k 
Jarskim dookoła Egiptu, któr 
odbędzie się w dniach 12—1 
stycznia wezmą udział czteri 
Belgowie: van Meenen, Brackei 
ócnepens I Baems (rezerwow 
tiuybrechts 1 Runer).

A PRAGA. — Międzypaństwow 
mecz zapaSnlczv ct>H — NH 
rozegrany w ub. tygodniu 
Libercu zakończył się zwycil 
stwem drużyny gospodarzy 5:: 
W spoutanlu reprezentacji ji 
nlorów wygrali zapaśnicy NR

ciepły grudzień sprawił i w 
I Alpach wiele kłopotu. W poszu-

Polski, Czechosłowacji I Niemiec 
zachodnich.

ra NRD oraz o Jego organizacji: Wszyscy czekają na śnieg, wy- 
naplszę w lednej z następnych ko > patrując go każdego ranka. Zde-
rnspondencji. rlzl? dodam tylko, że i nerwowanle wczasowiczów t nie­
co tydzień ponad 1 milion marek! . , . . . ,_ . . . u . . : ... ! ktćiych narciarzy doszło ostatniejrozdzielonych jest między szczęsli- j
wych entuzjastów piłki nożnej „z' sobokv 1 niedzieli do zenitu, kiedy 
nosem**, pozwalającym na odgad-1 zamiast upragnionego śniegu, 
nięcie 12, 11 lub 10 wyników, a! chmury przyniosły ciepły, prawie 
prawie połowa tej sumy zasila L , . . dwudmowv deszcz.ruch sportowy, ułatwiając budo-1
wę nowych urządzeń, doskonale-; przygotowania czołowych
nie i powiększenie "bazy sprzęto- , narciarzy NRD ani na chwilę nie
wej, przygotowanie czołówki 
imprez międzynarodowych itp.

NAJLEPSI... 
DO JEDNEGO KLUBUI

do

Niewysoki poziom piłki nożnei 
w NRD zmusił kierownictwo

ustają 1 to mimo deszczu. Para­
doksem można nazwać określenie, 
że właśnie „dzięki" deszczowi. 
Dlaczego? Bo fachowcy NRD wy­
naleźli środek, pozwalający nar­
ciarzom na biegi I skoki bez śnie­
gu, wynaleźli materiał nośniejszyl

Obecnie w NRD dobiega końca 
I runda rozgrywek o mistrzostwo 
..oberligi i I ligi (odpowiednik na 
szej I i II Hgb. Niedziele: świątecz­
na i noworoczna są zasadniczo 
wolne od rozgrywek mistrzow­
skich. Odbędzie się jedynie kilka 
zaległych spotkań oraz dużo me 
czów towarzyskich z których na 
pierwszy plan wysuwa się 'spotka­
nie reprezentacji BerUna wschód 
nieqo । zachodniego.

Mecz ten rozegrany zostanie 
26 bm. na stadionie Mommsena w 
brytyjskim sektorze Berlina: w 
składzie obu drużyn wystąpią naj 
lepsi piłkarze sektora demokra 
tycznego z jednej I pozostałych 
tizech z drugiej strony.

W drużynie Berlina zachodniego 
grać będą oczywiście pólzawodow 
cy. zwani tu „Vertragspleler” 
otrzymujący od klubu ?a grę 1 tre 
ningł umówioną sumę. Ostat 
uio zarobki takich „Vertrags 
spielerów" wahały się w granicach 
120 — 400 marek zachodnich.

Mecz ten wzbudził duże zainte­
resowanie, szczególnie po ostat* 
nich klubowych spotkaniach towa*

, । szybszy od śniegu, szczególnie i 
te, dyscypliny do szukania nowych . wtedy, kiedy Jest zupełnie mokry? 
sposobów szybkiego zltlcwidowanla; A|e o tym dokładniej w następ 
istniejących braków. Obok wielu : nej korespondencji z Berlina, 
sposobów długofalowych wybrano l 
i Jeden „pospieszny" a mianowicie | G, Aleksandrowicz Toni
centralne kluby piłkarskie po­
szczególnych zrzeszeń Sprawa po­
lega na tym. że do koła sportowe­
go. dysponującego najlepszym za-

Seelos — trener austriackich narciarzy na trasie slalomu

pleczem materialnym ludzkim,
deleguje się najlepszych piłkarzy, 
z różnych kół tego samego zrze­
szenia.

Zasadniczy cel tego dość śmiałe­
go posunięcia powinien być osiąg 
nięty w niedługim czasie. Oczywi 
ście w tej chwili, tj. po dwóch mie­
siącach Istnienia klubów, poważ­
niejszych, wx nlków jeszcze nie wi­
dać. Zapewne przyjdą one po Ja­
kimś czasie kiedy nowe kolekty 
wy zgrają się I zaaklimatyzują.

Nie można również ptzemllczeć 
trudności, jakie inicjatorzy klubów 
mieli l mają do przezwyciężenia 
Wielu działaczy, zawodników oraz 
członków ich rodzin było począt 
kowo bardzo nieprzychylnie nasta 
wionych do tego przedsięwzięcia 
Trzeba było ich długo prz.ekony 
wać o słuszności । potrzebie zmian 
w dotychczasowym układzie sił w 
czołówce piłkarskiej I o konlecz-
noścl zastosowania właśnie tego

rzyskich. które wykazały mniej
więcej równy poziom piłkarzy obu 
częici Berlina. Oczywiście stadion

kiwaniu śniegu trzeba jechać 
wysoko w góry. Szczęśliwi Au­
striacy mają jednak do swej 
dyspozycji 32 kolejki linowe i 
79 wyciągów narciarskich. To 
jest . podstawa ich sukcesów w 
narciarstwie alpejskim.

PIERWSZE ZAWODY 
ODBYŁY SIĘ 

W GARMISCH- 
PARTENKIRCHEN

Pierwsze międzynarodowe za - 
wody otwarcia sezonu w Alpach 
odbyły się w Garmisch-Parten- 
kirchen. Slalom-gigant na- sto­
ku Zugspitze przeprowadzony

Narciarstwo zjazdowe jest jed­
ną z niewielu dyscyplin sporto­
wych w Austrii, które doskona­
le się rozwijają i mają warunki 
do tego. Red. Clare Michel, 
z paryskiej „L‘Equipe“, z 
którym rozmawiałem na ten
temat jeszcze na 
stwach świata i

mistrzo- 
Aare,

twierdził, że są trzy główne po­
wody tego stanu. Po pierwsze 
— wspaniały trener Toni Seelos. 
czterokrotny mistrz świata, po 
drugie — doskonałe techniczne 
kierownictwo w rękach Freda 
Roessnera, po trzecie — olbrzy­
mia ilość zawodników na tere­
nie całej Austrii, usianej licz­
nymi kolejkami Linowymi i wy­
ciągami.

A PRAGA. — W zaleglvm spotki 
niu ligi hokejowej Banik Vitkt 
vice pokonał Spartaka Brno 6:;

A LONDYN. Sekretarz Angielski: 
go Związku Tenisowego ogl< 
sił, że tegoroczne wplvwv 
turaieju w Wimbledonie prz- 
niosły 45 tysięcy funtów cz’ 
slego dochodu.

A ZURYCH, Znany diugodvstansi 
wiec szwajcarski 35-letńi Wvs 
(3000 m — 9:0o,8. 5000 m - 
15:33,4. 10000 m — 32:30.(
uległ wypadkowi podczas zwó: 
ki drzewa i zrnarł na skute 
obrażeń kręgosłupa. Wyss zi 
czął uprawiać lekkoatletykę dt 
piero w 1945 r. i w krótkir 
czasie doszedł do dobrvch re 
zuitatów.
MONACHIUM. W spotkaniu ko
szykówki reprezentacja Nie 
mieć zach. przegrała z Jugo 
sławią 39:58 (20:33).

Jerzy Jabrzemski
A HELSINKI. W Pałacu 

wym odbył się mecz
Tenlsf

Narciarze ZSRR startują
w Holmenkollen

OSLO (Obsł. wł.) Norweski zwią­
zek narciarski podał oficjalnie do 

' wiadomości, że narciarze radzieccy
wezmą po raz pierwszy udział w 
dorocznych zawodach w Holmen­
kollen. Zawody te. rozgrywane rok 
rocznie od 1883 r. w pierwszym ty­
godniu marca, maja opinię najsłyn-
niejszych zawodow 
świata.

Do ostatniej wojny w Holmen­
kollen rozgrywane były trlko kon­
kurencje klasyczne (bieg 18 km 
skoki 1 maraton — 50 km). Po woj­
nie wprowadzono do programu ró­
wnież slalom i zjazd. Głównym 
punktem programu Jest zawsze 
konkurs skoków na słynnej miej. 

... i scowej skoczni, która poza tymi 
narciarskich zawodami jest stale zamknięta dla 

l wszelkich skoków l treningów.

Gwcirdi® — R&sda Hwzdo 10:1©
WARSZAWA 16.12. Gwardia —

Ruda Hvezda 10:10. Wyniki walk

Posiania ps°ze^rał z Ivanusem
1 W meczu czwartkowym stosun- j W żadnym wypadku, nawet błąd 

kowo najlepiej wypadli: ..mucha'* > arbitra nie upoważniał widzów do 
. 1 _i Justka i... nieznany dotąd 21 -letni : podobneco zachowania slp Niplrtń.od wagi muszej do ciężkiej (na . łódzkiej Gwardii Sielczak. . rzy sprawcv zajść zostali' zatrzv-

1 m pięściarze gości): | Ten ostatni był prawdziwą rewe . mani i będą odpowiadali za hań-
j lacją spotkania Swoją niezwykle] biące i psujące opinie polskiej pu- 

Stmko przegrał przez t.k.o. w i emocjonującą walka z rutynowa ! bliczności sportowej zachowanie.
« । i nym wicemistrzem Europy Majdlo ■3 r. z JustKą. Majdloch pok , cjiem pozyskał on bez resztv ser- } PRZEBIEG walk*
Sielczaka, Cvek zwyciężył przez । ca warszawiaków 1 rrutDitu walk.
dyskwalifikację w 3 r. Mocka. Be I Sielczak zaimponował nie tylko । w muszej Justka miał od po- 
lockv uleał Antkiewiczow), Ivanus | odwagą, ale również szybkością, i czątku wyraźną przewagę nad sil- 

M ' celnością ciosów i dość dobrą tech- mefszym fizycznie Simko. Przewa-
wygrał (2:1) z Ponantą, Straka zno | je<5t on niewątpliwie zawód polaka z każda rundą przybfe 
kautował w 1 r. Chodorowskiego, ] niklem o dużvm talencie którv | ra,a coraz wleksze rozmiary. W
Małek orzearal z taczkiewiczem. wymaga troskliwej opieki. Jak i ostatnim starciu Justka lokuje zp , . «; • - przedstawiać się będzie dalsza ka i poidystansu wiele celnych ciosów.
Vancura uległ przez k.o. w i . riera Sielczaka. zależy przede; z których Jeden posłał gościa do

przegrał Jlwszyskim od Jego pracv nad do i na deski Po kilku dalszych 
wypunkto ! skonaleniem swoich umiejętności 1 ciosach Simko zostaje odesłany’do nm-irżnlŁ-n rt^Tarrr^t-Tt-o lo«

Maciejewskiemu, Reichl 
Korolewiczem. Kolenda 
wał Jeża.

Sędziowali: w ringu
WYBRYK CHULIGANÓW

narożnika, przegrywając 
techniczny nokaut

przez

na zmianę l przykro Jest pisać o zajściu, Ja- 
Batista (CSR) i Łaukedrey, na punk | kle miało miejsce w czasie spot
ty Krasuskl i Welt oraz na zmianę !

środka w relu jak najszybszego i obaj ringowi Widzów ponad 5.000. |
i Mimo konferencyjnej Imprezy- 
! Jaką bvł występ hokeistów szwedz I 

HOKEJ CIERPI NA BRAK REZERW , kich entuzjaści plęśclarstwn tlnm । 
i nie wvpelnill w czwartek, halę 

WIDZIAŁEM tu dwa mecze o Gwardii. Ale opuszczali Ją bardzo! 
mistrzostwo ligi hokejowej, rozczarowani. I słusznie. Więk-1 

. ________ szość stoczonych walk stała na
ele poziomem hokeistów NRD nie | bardZo słabym poziomie.

podniesienia jej poziomu.

kania Ivanus — Ponanta. Znany 
skądinąd jako doskonały sędzia 
ringowy — Łaukedrey’ popełnił 
błąd, dając napomnienie Ponancie 
na które zasłużył przede wszyst­
kim Ivanus. Wówczas to garstka
rozwydrzonych widzów zdobyła się 
na chuligański wybryk, obrzuca 
Jąc ring Jabłkami. Jedno z nich 
trafiło sędziego w oko. Na szczę 
ścte sprawcy tego ordynarnego 

l czynu zostali zatrzymani.

W koguciej nikt nie przypusz­
czał, że Majdloch znajdzie w Slel- 
czaku groźnego przeciwnika. Mło­
dy gwardzista nie zląkł się swego 
rywala Z miejsca ruszył na Maj- 

a z wielkim Impetem, zasy­
pując go gradem ciosów. Czech bvł 

. zaskoczony postawa Polaka który nękał go nieustan­
nym atakiem.

Pobrata na tem­
pie. Tocz} la się ona w tym czasie 
pod znakiem obustronnej wymia­
ny ciosów, z kolei MaJFlorh za-

----- - _ -------  w pile, 
ręcznej, w którym Finowie po 
konali Szwedów 21:17 (7:9). Jes
to pierwszo zwycięstwo Finlar 
dii nad mistrzem świata w pi­
ce ręcznej.

RIO DE JANEIRO. W szermler
czych mistrzostwachPołudniowej floret Amery

czyna górować nad mało dośwlad-. ko 1 .czonym Sielczaklem. osłabiając go raz do w2JX^ca>Cze?h°S,?'Taka
silnymi ciosami w korpus. 3 run- trami wstrząsał celnymi kon*
aa przynosi Już zdecydowaną prze* w ___ a
wagę wicemistrza Europy. Polak I 
nie wytrzymuje ostrego tempa wal- 
k Idzie na deski 1 zaczyna wyraź­
nie ustępować przeciwnikowi.

- ------ - tiiąz.Cż. } zu 
wygrał Urugwajczvk Herme 
Oloscoaga przed Chilijczvkier: 
Balestrert

A PARY2. w turnieju ..omnium 
zaliczonym do mistrzostw Pa 
ryza, pierwsze miejsce w szpa 
ozie zajął młody szermierz : 
Melun — Levy. wygrywając v 
finale z Vales 10:8. Wa florecb 
kobiet zwyciężyła Leblanc, tń 
jąc w finale Corbin 4:1. 4.3.

A AUGSBURG. Sąd skazał na 2 
miesiące więzienia 51 letnieąc 
Józefa Bachihalera. który spó 
wodował podczas Tour d'Euro 
pe śmiertelny wypadek kolarz? 
szwajcarskiego Roland Jacquet

A ZURYCH. .W obecności 10 tys. 
widzów odbył sie na torze zl- 
.mowym w Zurychu wyścig ko- 
larski parami, w którym nowv 
rekord toru na 100 km ustano­
wiła para holenderska Schulte

Czechosłowak zawdzięcza swoje 
zwycięstwo głównie większej od­
porności na ciosy l rutynie. Siei- 
czakowl należą się słowa pełne 
uznania za kolosalną ambicję, za 
ciętość I nieustępliwość.

W piórkowej Mocek przez 2 run­
dy polował na zadanie nokautują­
cego ciosu. Nie mogąc Jednak tra­
fić szybkiego Cveka, w 3 r. zaczął 
faulować, bljąc głową, za co slusz 
nie został zdyskwalifikowany.

W lekkiej Antklewlcz stoczvł nie­
zbyt ciekawy pojedynek z ambit­
nym Belocky. Tylko w 1 r. Aleks 
walczył dobrze. Później walka bv- 
la słaba, bez tempa. W 3 r widać 
było, że Antklewlcz po przebytej 
niedawno chorobie jest bez kon- 
dycji.

? wielkim zalntere- 
w wadze lek- 

pomiędzy zwycięzcą 
,sofuskiego Ivanusem 1 Po-

J? rozczarował. Swoją
Pon?nt* rozwiązał do­

skonale tylko w 1 r. Walczył szyb-

„ Hastępnych rundach nasz re­
prezentant dał się wciągnąć do 
chaotycznej szarpaniny, jaką za­
stosował Ivanus. Od tego czasu 

toczyła się przy akompania-
4 e Przeraźliwych gwizdów 

zawodnicy walczyli nie czy 
sto. Ponanta zainkasował od- se- 

rIn£owego napomnienie, 
chociaż należało się ono przede 
wszystkim g.ównemu sprawcv tel 
szarpaniny’ Tvanusowi. Sędzio- 

nlelednoglośne zwy­cięstwo Ivanusowl.

Peters w czasie 1:56.46 (prze­
ciętna szybkość 51.387 km na 
godz.). Dawny rekord toru na­
leżał do pary '
Roth — Bucher,

szwajcarskiej
ścigu tym zajęła dopiero "5 
miejsce, dając sie leszcze ubiec 
parze belgijskiej Steenbergen 
— Ockers:

dopiero

W półśredniej Chodorowski już 
na 2 nlesPotlzIewanle na silny cios Strąki w żołądek, po 
którym został wyliczony.
. W lekkośrednlej 2aczklewicz po 
b. Słabej walce pokonał Malka.
„W ,sredni,eJ silny, ale pryml- 
lywny wrocławianin. Maciejewski, 
znokautował na początku 2 r. 
Vancurę.

"' półciężkiej Korotewlcz pozwo- 
I" się w pierwszych sekundach 
walki wysznmleć Reichlowi. Później 
przeszedł do ataku, wygrywając 
wysoko na punkty. '

W ostatniej walce dnia Kolenda 
po bezbarwnej walce jednogłośnie 
zwyciężył na punkty Jeża.

(Jw)

A SZTOKHOLM. Po zwcIestwiJ 
nad Szwecją 4:1. tenisiści duń­
scy Nielsen i Ulrich zakwaHH-. 
kowali sie do finału Pucharu 
króla; - szwedzkiego, w którym 
spotkają się ze zwycięzca me­
czu Włochy — Norwegia-

A MOSKWA. Z Moskwy do Paryża 
na posiedzenie Rady Anminl* 
stracyj ne j Miedzy na rn d ow ej F e- 
deracji Siatkówki wvjcchaU 
przedstawiciel® Sekcji Siatków­
ki ZSRR: Sawin. Prlanisznikow 
j Filippow.

A SAN FRANCISCO. — Olson O- 
bronlł, tytuł mistrza świata w 
wadze średniej, wygrywając ’w 
11 r. przez tko z Francuzem 
Langlols.

A KARĄCHI. ,Reprezentacja 
Niemiec zach. w hokeju na tra* 
w<" w dalszych spotkaniach 
podczas tournće w Pakistanie 
FMJkonała w Lahore reprezenta* 
cję kolejarzy 1:0 i przegrała

,• 1:3 z- reprezentacją PendżabU.


